
Hasła KC PZPR
z okazji 1 Maja
1. Niech żyje 1 Maja — Dzień Międzynarodowej So- 

lldarności ludzi pracy.
2. Niech żyje trwały pokój i przyjaźń między naro

dami.
3. Pozdrawiamy narody całego świata, walczące o po

kojowe współistnienie państw o różnych ustrojach spo
łecznych.

4. Wojna nie jest nieunikniona, solidarna walka na
rodów o pokój, potrafi pokrzyżować wszelkie agresywne 
plany.

5. Żądamy powszechnej redukcji zbrojeń, zakazu 
produkcji i użycia broni masowej zagłady.

6. Żądamy oddania energii atomowej na całym świe
cie w służbę pokoju.

7. Niech żyje i krzepnie wieczysta przyjaźń między 
narodami Polski 1 Związku Radzieckiego.

8. Braterskie pozdrowienia dla narodów Związku Ra
dzieckiego.

9. Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radziec
kiego, siła przewodnia międzynarodowego ruchu robot
niczego.

10. Żądamy przyznania Chińskiej Republice Ludowej 
należnego jej miejsca w ONZ.

11. Braterskie pozdrowienia dla narodów Chin Ludo
wych.

12. Pozdrawiamy bratnie kraje demokracji ludowej 
walczące wraz z nami o zbudowanie socjalizmu.

13. Pozdrawiamy Niemiecką Republikę Demokratycz
ną — ostoję walki o pokojowe, demokratyczne i zjedno
czone Niemcy.

14. Pozdrawiamy narody bratniej Jugosławii, walczące 
o nokói i budujące socjalizm.

15. Pozdrawiamy naród francuski, z którym łączy nas 
wielowiekowa tradycyjna przyjaźń.

16. Niech żyje solidarność narodu polskiego i francu
skiego w walce o rozbrojenie, przeciw odrodzeniu millta- 
ryzmu niemieckiego.

17. Pozdrawiamy narody zachodniej Europy, walczące 
o pokój i niezawisłość, o utworzenie systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego.

18. Pozdrawiamy bohaterskie narody Korei I Wietna
mu. walczące o utrwalenie swej niezawisłości, o pokojowe 
zjednoczenie ojczyzny.

19. Pozdrawiamy narody Indii, Burmy. Indonezji oraz 
inne narody Azji i Afryki, wnoszące wielki wkład w dzie 
ło utrwalenia pokoju.

20. Pozdrawiamy narody krajów kolonialnych i zależ
nych, walczące o wyzwolenie narodowe 1 społeczne.

21. Niech żyje Jednolity front klasy robotniczej na 
całym świecie w walce o poprawę bytu mas pracujących 
o pokój.

22. l?macniajmy siły gospodarcze 1 obronne naszego 
kraju.

23. Pomnażajmy nasz wkład w utrwalenie pokoju na 
całym świecie.

24. Niech żyje Wojsko Polskie, wierna straż pokoju 
i bezpieczeństwa naszej ojczyzny.

25. Niech żyje sojusz robotników 1 chłopów — funda
ment władzy ludowej.

26. Rozwijajmy krytykę 1 samokrytykę — oręż mas 
pracujących w umocnieniu demokratycznej władzy lu
dowej.

27. Umacnia •my nieustannie więź partii z klasą robot
niczą I ca’ym narodem.

28. Walczmy o dalszą demokratyzację naszego życia 
państwowego i społecznego.

29. Umacniajmy’ praworządność ludową. Zwalczajmy 
kacykostwo, biurokrację, bezduszność, lekceważenie spraw 
i potrzeb obyyyatela.

30. Umscniafmy rady narodowe — terenowe organa 
władzy ludowej.

31. Walczmy o dalsze podnoszenie wydajności pracy, 
zyyalczajmy yyszelkie marnotrawstwo.

32. Realizujmy ofiarnie zadania naszego planu pięcio
letniego, planu dalszego rozwoju gospodarki i wydatnej 
poprawy poziomu naszego życia.

33. Zwiększajmy urodzajność naszych pól. ^rozwijajmy 
hodowlę, wytwarzajmy więcej zboża, mięsa, warzyw 
i owoców.

34. Zwiększajmy bazę paszową, powiększajmy uprawę 
kukurydzy.

35. Niech żyją chłopi, ofiarnie yyalczący o wzrost pro
dukcji rolnej, terminowo wykonujący swe obowiązki wo
bec państwa.

36. Niech żyją członkowie spółdzielń produkcyjnych — 
pionierzy nowego, zamożnego i kulturalnego życia wsi 
polskiej.

37. Rozwijajmy bogate tradycje nauki polskiej, wzbo
gacajmy ją nowymi odkryciami i wynalazkami,

88. Rozwijajmy twórcze dyskusje naukowe, walczmy 
a dogmatyzmem, korzystajmy z najlepszych doświadczeń 
jUkuki światowej.

Sejm kontynuuje dyskusję 
nad expose prezesa Rady Ministrów, 
projektem ustawy budżetowej oraz 
sprawozdaniem Rady Ministrów

z wykonania budżeiu państwa za rok 1954
WARSZAWA. 25 bm.. w 

trzecim dniu obrad VIII se
sji Sejmu PRL w dalszym 
ciągu toczy się dyskusja 
nad: ezpose prezesa Rady 
Ministrów, projektem budże
tu na rok 1956 oraz sprawo
zdaniem z wykonania budże 
tu za 1954 r.

Obrady otworzył marsza
łek Sejmu prof. Jan Dembo
wski. Na sali obecni są: I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab, członkowie Rady 
Państwa z przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrepi 
Zawadzkim na czele, człon
kowie rządu z prezesem Ra
de Ministrów Józefem Cyran 
kiewiczem. Loże prasowe I 
galeria dla publiczności — 
wypełnione do ostatniego 
miejsca.

Głosy w dyskusji zabrali 
miedzy innymi posłowie: 
Zofia Zemanek, Zygmunt 
Krzywański, Stanisław Ur
bańczyk, Józef Chaby, Józef 
Kieszczvńskl. August Roga
la. Zofia Kreciwilk, Jerzy 
Jodłowski i inni.

Fragmenty dyskusji VIII 
sesji Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej zamie
szczamy na 2 stronie.

Fragmenty referatu 
ministra finansów 
Tadeusza Dietricha 

o projekcie 
budżetu państwa 

na rok 1956
oraz.

fragmenty 
sprawozdania 

komisji 
finansowo- 

budżetowej 
o projekcie ustawy 

budżetowej 
wygłoszonego 

przez pos.
E. Gierka 

zamieszczamy 
na sironach 3 i 4

23 kwietnia 1956 r. nastąpiło otwarcie VIII Sesji Sejmu 
PRL.

Na zdjęciu: .prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz 
wygłasza expose‘. CAF — fot. Wdowiński

9 nowych spółdzielni 
produkcyjnych 

powstało w kwietniu br.
w naszym województwie

W ostatnich dniach na tere
nie powiatu szczecineckiego, 
powstały dwie nowe spółdziel
nie produkcyjne. Pierwszą z 
nich założyli chłopi ze wsi 
Przeradź, którzy w liczbie 
dziesięciu podpisali statut spół

A. Łaszewicz 
i powołany na stanowisko 

zastępcy 
prokuratora generalnego

PRL
Przewodniczący Rady Pań

stwa powoła! na stanowisko 
zastępcy prokuratora general
nego PRL obywatela Arkadiu 
sza Łaszewicza, posła na 
Sejm, dotychczasowego I-go 
sekretarza Komitetu Woje
wódzkiego PZPR w Rzeszo
wie.

Str. 4 — Dwie miary ucz
ciwości, czyli ciąg dalszy 
sprawy Anny Kołtan — 
Z. Karpiński i B. Reich- 
hart.

dzielni III typu. Do zespoło
wej uprawy wnieśli oni 81 ha 
ziemi, a oprócz tego przyjęli 
z PFZ dalszych 25 ha. Prze
wodniczącym wybrany został 
Feliks Gnaś. i

Drugie gospodarstwo zespo
łowe utworzyli chłopi z Zeli- 
sławia. Na ogólną ilość gospo 
darujących we wsi 18 rolni
ków, do spółdzielni III typu 
wstąpiło 10. Gospodarować 
będą oni na 80 ha ziemi wła
snej I 30 ha z PFZ. Przewod
niczącym został Stanisław 
Wojtacha.

Również i w powiecie bia- 
łogardzkim powstała w tych 
dniach nowa spółdzielnia pro
dukcyjna. 7 rolników z Wełt- 
kówka podpisało statut spół
dzielni III typu wnosząc do ze 
spolowe] uprawy 93 ha ziemi 
własnej i 30 ha z PFZ. Prze
wodniczącym wybrano Franci
szka Łabędzia.

Na drogę spółdzielczej go
spodarki weszli również chło
pi ze wsi Rozwory i Sierkczyn 
w powiecie człuchowskim.

Do dnia dzisiejszego, w ciągu 
kwietnia, powstało w naszym 
województwie ogółem dzie
więć nowych spółdzielń pro- । 
dukcyjnych. Po dwie spółdziel
nie zorganizowano w powia- > 
fach: Szczecinek, Białogard i 
Człuchów, po jednej w bytów-' 
skim, wałeckim I złotowskim. 
Od początku zaś bieżącego ro
ku. województwu koszalińskie 
mu przybyło 69 nowvch go
spodarstw zespołowych.

Posłowie 
Ziemi Koszalińskiej

Na zdjęciu: fragment ob
rad zespołu poselskiego Zle 
ml Koszalińskiej.

CAF. — Tymiński

Skład 
Wojewódzkiego Komitetu 
Obchodu 1 Maja

W dniu 25 bm. został powołany Wojewódzki Ko
mitet Obchodu 1 Maja w następującym składzie: prze
wodniczący Komitetu: Stanisław Wasilewski — 
I sekretarz KW PZPR, członkowie Komitetu: Zyg
munt Adamowicz — inż. elektryk z Białogardu, Sta
nisław Bagnluk — przew. spółdzielni produkcyjnej 
Dobiesławlec pow. Koszalin. Andrzej Benesz —■ 
przew. WK SD, Paweł Błażejewski — długoletni dzia
łacz ruchu robotniczego, Beldegryn — mjr WP, Jan 
Brzózka — brygadzista przodującej brygady młodzie
żowej Parowozowni Słupsk, Edward Chmielewski — 
przew. WKFN, Janina Czubakowa — sekr. ZW LK, 
Helena Cholewina — kierowniczka szkoły w Kiełczy
głowach pow. Miastko, Fertała — przew. spółdz. 
produkc. Stary Jarosław pow. Sławno, dr Frąckowski 
— przew. Okręgowego Zarządu Zw Zaw. Prac. Służ
by Zdrowia, Kazimierz Garbarczyk — przodownik 
pracy Spółdzielni Mechaników w Koszalinie, Edward 
Głowacki — murarz, przodownik pracy ZBM Ko
szalin, Edmund Gryz — przewodniczący Prez. MRN 
Koszalin. Michał Iwanicki — nrzodownlk procy z PGR 
Marzyno zespół Karlino, Stanisław Jankowski — pre
zes ZW ZSCh. Tadeusz Kaczmarek — sekretarz KW 
PZPR. Jan Kawiak — przewodniczący Prezydium 
Woj. RN, Wacław Kowalski — przewodniczący ZW 
ZMP, Bronisław Kościelniak — przodujący chłop In
dywidualny z Parnowa pow. Koszalin. Kazimierz Ma
łolepszy — przodujący szyper z PP1UR „Barka" Ko
łobrzeg, Jan Masternak — przodujący traktorzysta 
z PGR Smęcino zespół Tychowo pow. Białogard. Jan 
Nikoniuk — długoletni działacz ruchu robotniczego 
z Koszalina, Władysław Orłowski — sekretarz KM 
PZPR Koszalin, Anna Pircsk — przodującą bryga- 
dzistka oborowa z PGR Górzyca zesp. Biesiekierz, 
Jan Prus — przodujący szyner z „Korabia" Ustka, 
Stanisława Straszewska — długoletnia działaczka ru
chu robotniczego członkini SDKP1L i KPP, Strze- 
miecki — prezes WKW ZSL, Jan Tran — ppłk WP, 
Stanisław Tworek — przewodniczący spółdz. produkc. 
Baniewo pow. Sławno, Leon Wasilewicz — przew. 
WRZZ, Jan Woźniak — długoletni działacz mchu ro
botniczego z Fabryki Mebli w Koszalinie, Zbigniew 
Wróblewski — przew. ZW TPP-R, Ignacy Wirski — 
naczelny redaktor „Głosu Koszalińskiego" I Bolesław 
Żukowski — przodujący spółd^.lc* spółda- nroduko. 
Podwilczyn pow. Słupsk.



Z dyskusji na VIII sesji Sejmu PRL
POSEŁ

DOMINIK HORODYNSKI

Nigdy jeszcze tylu ludzi 
w naszym kraju nie przeży
wało tak osobiście spraw 
państwa, rządzenia, gospo- 
daiowania, kultury.

Trzeba przyznać, że pre
mier Cyrankiewicz powie
dział lwią część tego, co le
ży nam na sercu, co sami 
chcieiiśmy powiedzieć. Na 
najbliższy okres jest sprawą 
najważniejszą, by rząd, 
współpracując z Sejmem, za 
pewnił konsekwentną reali
zację wszystkich słusznych 
wytycznych działania przed
stawionych przez premiera.

Zadania nasze są przede 
wszystkim gospodarcze: mu- 
simy podnieść najniższe pła
ce, zwiększyć wydajność pra 
cy i produkcję, głównie rol
nictwa, systematycznie pod
nosić stopę życiową, zaspo
kajać głód mieszkaniowy, 
likwidować nędzę i biedę 
tam, gdzie jeszcze jest. Ale 
klucz do rezultatów gospo
darczych leży w sferze za
gadnień politycznych, gdyż 
trzeba uruchomić ekonomicz
ną inicjatywę mas, odzyskać 
zaufanie tam, gdzie zostało 
zachwiane, rozpłomienić wia
rę ludzi w celowość ich wy
siłku.

Obywatel premier mówił tu 
szeroko o posunięciach zmie
rzających do zapewnienia peł 
nej praworządności socjali
stycznej. Chcę zatrzymać się 
na szczęgóinie odpowiedzial
nych zadaniach obecnego kie 
rownictwa Komitetu do 
spraw Bezpieczeństwa. Po
wiedzmy sobie szczerze — 
dawny resort bezpieczeństwa 
kierował się demoralizującą 
zasadą, że cel uświęca środ
ki. Zasada ta prowadziła 
m in. nie tylko do stosowa
nia niedopuszczalnych metod 
w śledztwie, lecz również do 
wulgarnych nacisków. Jakie
kolwiek nawroty do tych me 
tod muszą być dzisiaj z całą 
siłą tłumione, a organa bez
pieczeństwa muszą pozyskać 
pełne zaufanie i poparcie o- 
pinii publicznej.

Zauważyłem w przemówię 
nhi premiera pewien pesy
mizm co do możliwości szyb 
klej i skutecznej reformy na 
szej administracji. Nigdy nie 
zreformujemy administracji, 
jeśli nie rozbijemy kultu u- 
rzędowania. Przekwalifiko
wanie nie może być tylko 
sprawą konieczności, ludzie 
muszą chcieć zdobyć inne 
kwalifikacje niż urzędnicze.

Jeśli idzie o rolę Sejmu, 
proponuję, abyśmy trzymali 
po prostu premiera za słowo. 
Pogodzenie dyktatury prole
tariatu z parlamentaryzmem 
ludowym jest sprawą trud
ną, na pewno wymagającą 
czasu. Przewodnikiem powin 
na być dla nas Konstytu
cja PRL, której coraz peł
niejsze wykonywanie Jest jed 
ną z gwarancji praworząd
ności ludowej. Już obecna 
praca komisji sejmowych da
ła rządowi dużo cennego ma 
terialu. Sejm nasz jest Sej
mem Frontu Narodowego. W 
obecne] sytuacji jedność na
rodu jest aktualniejsza niż 
kiedykolwiek. Trzeba sobie 
jednak jasno powiedzieć, że 
strukturalne formv Ogólno
polskiego Komitetu Frontu 
Narodowego nie są w stanie 
ani obiąć. ani właściwie re
agować na wielki ruch idą
cy od dołu. Prezydium Komi
tetu nie zbiera się od daw
na. nie dyskutuie. To oczy
wiście odbija się na stanie 
wszystkich ogniw Frontu Na 
rodowego. '

Mówca porusza dale! pro- 
' bb m AK. Gdv dziś chcemy 

i możemy wymazać wszelkie 
krzywdy przeszłości — mó
wi on — pamiętajmy o AK, 
pamiętajmy o żywych i u- 
marłych. Trzeba dopilnować, 
trzeba wydać odpowiednie 
instrukcje, bv byłych AK ow- 
ców naprawdę wszędzie trak
towano tak, jak na to za
sługują.

W końcowej cz.eścl prze
mówienia pos. Horodyński 
porusza sprawę stosunków 
między marksistami i kato
likami.

Formalnie — stwierdza on 
— sytuacja ludzi wierzących 
jest w Polsce znakomita. 
Konstytucja gwarantuje wol
ność sumienia 1 kultu, koś
cioły są pełne ludzi. Równo

cześnie jednak to ta dziedzi
na życia społecznego i du
chowego, w której wszystkie 
schorzenia, określane dziś ja 
ko okres kultu jednostki, da
ły się szczególnie boleśnie 
odczuć.

Nie przemyślano sprawy 
do końca, nie wyciągnięto 
wniosków z oczywistych fak
tów. Takich chociażby fak
tów. które wymienię.

Miliony ludzi wierzących 
ofiarnie buduje socjalizm i 
uważają go za swój ustrój. 
Ci ludzie wierzący patrzą na 
świat oczyma socjalistyczny 
mi. W Polsce dzięki rewolu
cji, zrodził się szeroki ruch 
postępowy katolicki, który 
jest dorobkiem i rewolucji i 
katolicyzmu. Wewnątrz spo
łeczności katolickiej u nas, 
nie tylko u nas, toczy się i 
toczyć się będzie ostra wal
ka między tym, co stare i 
tym co nowe. Przebieg tej 
walki nie jest dla sprawy 
socjalizmu obojętny.

Katolicy i marksiści winni 
się nawzajem szanować, wi
dzieć jedni w drugich istot
ne, prawdziwe wartości. Naj- 
ważniejszą sprśwą, obok bu 
dowania wzajemnego sza
cunku — wydaje mi się przy 
wrócenie szacutiku, staremu 
humanistycznemu pojęciu to 
lerancji. Wzajemnej toleran
cji światopoglądowej na 
gruncie socjalizmu.

To są wszystko sprawy 
skomplikowane, które musi- 
my wspólnie rozwiązać, bo 
przez długie pokolenia żyć 
będą obok siebie ludzie wie
rzący i niewierzący. Żyć bę
dą w kraju socjalistycznym. 
Muszą to być ludzie wolni, 
wyprostowani, bez zakłama
nych czy skrzywionych su
mień.

Władza ludowa, kierownic
two partii, rządu. Sejm, 
Front Narodowy, mają dziś 
olbrzymie szanse głębszego 
związania ze sobą serc i 
myśli przygniatającej więk
szości Polaków.

POS. EDMUND OSMAN-
CZYK: Jesteśmy w twórczym 
okresie oczyszczania rewolu
cji. W społeczeństwie na
szym nie bez powodu jednak 
występują dość zmienne na
stroje — to dużych nadziei, 
to znów nieufności i niewia
ry. Exposć premiera może po 
wstrzymać te wahania w o- 
pinii publicznej, ale pod jed
nym warunkiem, że tak, jak 
Sejm ma być informowany 
szeroko, tak samo społeczeń
stwo będzie otrzymywało 
maksimum wiadomości.

Pragnę przypomnieć, że w 
pierwszych latach naszego lu 
dowego państwa — o ile cięż 
szych i trudniejszych niż la
ta obecne — kierownictwo 
partii i rządu odznaczało się 
śmiałą polityką szerokiego in 
formowania społeczeństwa. 
Potem to wszystl/5 jakoś o- 
bumarlo. Znikło bogactwo 
informacji w naszych dzien
nikach. Doszło do tego, że 
w większości redakcji dzien
ników, szczególnie tereno
wych, zlikwidowano serce 
każdego codziennego pisma: 
działy informacji własnej.

Stowarzyszenie Dziennika
rzy Polskich, wobec kata
strofalnego upadku naszej 
prasy rozpoczęło przed dwo
ma laty wielką ofensywę 
twórczą, która dala poważne 
rezultaty.

Staroświeckie formy propa
gandy działają, niestety, po 
dziś dzień. Po staremu 
prawdę się sączy kroplomie
rzem i to różnej wielkości 
dla różnych kręgów społe
czeństwa. Im szerszy krąg, 
tym mniejsza kropelka. W 
kroplomierzu tym widzę jed 
no z głównych źródeł minio
nych wypaczeń i tego, że na 
wet dziś marnotrawimy moi* 
liwości, jakie posiadamy w 
ułożeniu codziennych sto
sunków między ludem a ty
mi. którym lud władzę po
wierzył.

Nasza prasa jest prasą lu
dową, tak jak nasz rząd jest 
rządem ludowym i choć róż
ne funkcje wykonują rząd i 
prasa, rola ich jest jednako
wa: służba w stosunku do 
ludu. I jestem przekonany, 
że w tym się wyraża istota 
partyjności i naszego rządu 
i naszej prasy.

To, że w naszym ustroju 
żaden nasz dziennikarz nie

służy rządowi, czy jakie'ś 
grupie, lecz tak jak ludzie 
naszej partii i ludzie nasze: 
go rządu ma służyć wyłącz
nie interesom ludu pracują
cego, wielkiej sprawie socja
lizmu i internacjonalizmowi, 
to daje dopiero pełnię mo
ralnej godności naszemu za
wodowi, naszemu' polskiemu 
dziennikarstwu.

Ostatnie dwa miesiące 
przyczyniły się do gwałtów 
nego rozdmuchania naszej 
publicystyki, co było 
zjawiskiem bezspornie pozy
tywnym. Niezliczone głosy 
czytelników i słuchaczy ra
dia świadczyły, że publicy
styka, dzięki metodzie mó
wienia wreszcie bez osłonek, 
pozyskuje ludzi, aktywizuje, 
przyciąga do partii, umac
nia Front Narodowy. Oczy
wiście przy tak bujnej publi 
cystyce musiały się zdarzyć 
takie lub inne niezręczne 
sformułowania, czy słowa 
rzucane na oślep. Tych tro
chę plew, nieuniknionych 
przy każdej młocce, wpada 
jednak niektórym ludziom w 
oczy i przesiania-. widok 
pięknie się sypiącego, zdro
wego ziarna. I tych trochę 
plew spowodowało, że wy
stąpiło nagłe zahamowanie 
twórczej, odważnej publicy
styki. ।
i W „epoce kroplomierza" 
— mówi dalej m. in. pos. 
Osmańczyk — żądało się 
praktycznie ślepego zaufa
nia. Doprowadziło to do tak 
absurdalnych już wypaczeń 
w metodach informowania, 
że nawet życiorysów ludzi 
powoływanych na wysokie 
stanowiska państwowe nie 
podaje się do wiadomości 
publicznej, co powoduje z je 
dnej strony zrozumiałe roz
goryczenie, z drugiej zaś 
strony ułatwia wrogowi sia
nie oszczerczych plotek. 
Przed tygodniem opinia pu
bliczna dowiedziała się, że 
ministrem rolnictwa został 
Antoni Kuligowski. Oczywi
ście, kilkanaście tysięcy lu
dzi w Polsce orientuje się 
dobrze, że nasz kolega, po
seł Kuligowski, od długiego 
szeregu lat koncentrował się 
na zagadnieniach rolnych, 
że jest poza tym fachowcem 
w tej dziedzinie i jego przyj 
ście do Ministerstwa Rolni
ctwa jest chyba zapowiedzią 
reorganizacji dotychczaso
wych metod pracy tego ku
lejącego ministerstwa. Ale 
czy o tym nie powinny wie
dzieć i miliony bezpośred
nio zainteresowanych ludzi 
na wsi?

To wszystko, co mówię, 
zmierza do jednego celu: do 
całkowitego zlikwidowania 
kompleksu bezsiły, rodzące
go się u bardzo wielu oby
wateli wobec niemożliwości 
przebicia się przez róż
ne kręgi wtajemnicze
nia i wobec niemoż
ności załatwienia nieraz naj 
prostszych spraw w anoni
mowym gąszczu biurokra
cji

Nie będą taił, że jeszcze 
cztery miesiące temu sam 
nosiłem się z myślą złożenia 
mandatu poselskiego, wobec 
męczącego poczucia bezsiły. 
Jeśli tego nie uczyniłem, to 
tylko dlatego, że jeszcze raz 
zaufałem moim przyjacio
łom komunistom, którzy wie 
rzyli, iż XX Zjazd odmieni 
radykalnie sytuację i skoń
czy się w jakiś sposób ok
res bezsilnego szamotania 
się.

Czy ktoś z nas, tu obec
nych na sali, nie wiedział o 
tym, że w naszej gospodar
ce marnotrawi się miliony w 
niewykorzystanych rdzewie
jących pod gołym niebem, 
kosztownych maszynach, czę 
sto sprowadzanych za cięż
kie dewizy z zagranicy? Wie 
dzieliśmy o tym, choćby z 
prasy. Byli posłowie, którzy 
w konkretnych wypadkach 
interweniowali. I jaki sku
tek? Taki sam, jak alarm w 
prasie. To znaczy żaden.

Bez pełnej mobilizacji ca 
lego społeczeństwa nie zlik 
widujemy marnotrawstwa 
często potrójnego: marno
trawstwa pieniędzy, materia 
łów i energii społecznej, nie 
zlikwidujemy źródeł szerzą
cej się choroby zniechęcenia, 
bezwładu, bezsiły i nie roz
winiemy inicjatywy mas.

Trzeba wypracować wiele 
nowych, demokratycznych

form publicznej relacji mię
dzy władzą ludową a społe
czeństwem. Przede wszyst
kim musi być zapewniony 
dalszy rozwój radia i pra
sy. Konieczna tu jest likwi
dacja istniejących dotychczas 
zahamowań. Chciałbym też 
przyłączyć się w tym miej
scu do protestu pos. Koro- 
tyńskiego przeciwko nieod
powiedzialnemu atakowi na 
literatów i dziennikarzy, któ 
ry miał ostatnio miejsce w 
Łodzi.

Wydaje mi się, że trzeba 
jak najszybciej skonkretyzo
wać zapowiedzi wyrażone w 
expose premiera i zacząć od 
form najprostszych, a więc 
od szerokiej, codziennej in
formacji o czynnościach rzą 
du 1 problemach rozpatrywa
nych aktualnie przez rząd. 
Dalej — od przywrócenia 
dobrego zwyczaju jak naj
częstszych, cotygodnio
wych konferencji praso
wych u premiera i — zależ
nie od aktualności zagad
nień — u tego, czy innego 
ministra, wreszcie od wpro
wadzenia zwyczaju, że raz 
w tygodniu ktoś z kierowni
ctwa przez kwadrans, nie 
dłużej, będzie rozmawiał 
przez radio ze społeczeńst
wem. Nie przemawiał do na 
rodu, lecz rozmawiał o wiel 
kich i małych troskach i ra 
dościach naszego życia.

Co z realizacją zobowiązań?
Jest już 26 kwietnia. 

Dzień 1 Maja zbliża się 
wielkimi krokami. W wielu

Hasła KC PZPR 
z okazji 1 Maja

89. Rozwijajmy 1 upowszechniajmy wspaniałe tradycje 
naszej kultury narodowej.

40. Niech żyje Związek Młodzieży Polskiej — wierny 
towarzysz partii w walce o Polskę socjalistyczną.

41. Młodzieży polska. Przoduj w pracy i nauce dla 
dobra twojej ludowej ojczyzny.

42. Niech żyje nasza bohaterska klasa robotnicza, czo
łowa siła narodu w walce o socjalizm.

43. Niech żyje i krzepnie Front Narodowy w walce 
o pokój i rozkwit ojczyzny.

44. Niezłomnie realizujmy leninowskie zasady życia 
partyjnego, rozwijajmy demokrację wewnątrzpartyjną.

45. Walczmy o wzrost siły i zwartości naszej partii.
46. Pod sztandarem marksizmu-leninizmu naprzód do 

nowych zwycięstw.
47. Niech żyje 1 rozkwita nasza ojczyzna — Polska 

Rzeczpospolita Ludowa.
48. Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza — 

awangarda klasy robotniczej, przewodniczka narodu pol
skiego.

49. Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza — 
spadkobierczyni chlubnych tradycji polskiego ruchu ro
botniczego SDKPiL, PPS-lewicy, KPP i PPR.

Prokuratura Wojewódzka 
w Stalinogrodzie 

wszczęła śledztwo w sprawie 
zastępcy przewodniczącego M R N 

A. Kuczerskiej 
której zarzuca się łamanie praworządności

STALINOGRÓD. Ostatnio 
Prokuratura Wojewódzka 
wszczęła śledztwo w spra
wie zastępcy przewodniczą

cego Prezydium MRN w Sta 
linogrodzie, Alfredy Kuczer- 
skiej, której zarzuca się ła
manie praworządności 1 sto
sowanie niedopuszczalnych 
metod przy dokonywaniu 
eksmisji kwaterunkowych.

Jak stwierdzają zeznania 
świadków i poszkodowanych 
na parę dni przed świętami, 
w grudniu ub. roku, Kuczer- 
ska, przekraczając swe kom 
petencje, nakazała dokonania 
eksmisji rodziny Steinme- 
tzów, z części mieszkania 
przy ul. Poniatowskiego 30 
m. 4, w celu wprowadzenia 
tam nowego lokatora, pbsla- 
dającego przydział na jeden 
pokój.

Eksmisja przy pomocy we 
zwanych funkcjonariuszy 
MO rozpoczęła się o godz. 23 
1 Wahała przez 29 godzin- Jak 
stwierdzają protokoły prowa 
foocegę śledztwa, wywaio-

Na cześć 1 Maja

Załoga ZPW w Złocieńcu 
podejmuje zobowiązania

Zobowiązania zostały pod 
jęte na zebraniach grup 
związkowych. Realizacja zo
bowiązań przede wszystkim 
przyczyni się do przekrocze
nia planów, polepszenia ja
kości produkcji i zmiejsze- 
nia zużycia surowców. A oto 
zobowiązania poszczególnych 
działów: ......
0 przędzalnia — załoga zo 
bowiązała się zmniejszyć nie 
dobory powstałe w I kwarta 
le. Brygada remontowa przę 
dzalni zakończy remont sa- 
moprząśnicy,
$ zgrzeblarnia — załoga 
postanowiła dostarczyć tyle 
niedoprzędu, aby pracowni
ce przędzalni jeszcze w tym 
miesiącu mogły zlikwidować 
niedobory z poprzedniego o- 
kresii. Brygada remontowa 
tego działu zmontuje nowy 
zespół zgrzeblarski,
0 tkalnia „A“ — przekro
czy plan miesięczny o 1 pro
cent,
* tkalni* „B“ — mimo du 
żej absencji chorobowej osią 
gnle pełne wykonanie planu 
1 ponadto zmniejszy Ilość 
odpadków o 0,5 proc., 
• cerowalnia — podniesie 
jakość cerowanych tkanin o 
2 proc.,
• wykańczalnia — wyko-

zakładach pracy — jak co 
roku -r- na cześć tego święta 
podjęto zobowiązania produk

no drzwi i usuwano meble, 
grożąc eksmitowanym bro
nią i aresztowaniem.

Eksmisja była przeprowa
dzona w sposób urągający 
prawom obywatelskim. Po 
mieszkaniu kręcili się obcy 

. ludzie, którzy odmawiali o- 
kazania legitymacji służbo
wych. Całą rodzinę eksmito
wano do jednego pokoju, w 
którym nie mogły się nawet 
pomieścić łóżka wszystkich 
lokatorów. Nie zwrócono 
nawet uwagi, ż.e w części 
mieszkania, z której doko
nywano eksmisji, znajdowa 
ło się 3-miesięczne chore 
dziecko.

Ponieważ do Prokuratury 
wpłynęło jeszcze parę in
nych skarg na metody stoso
wane na polecenie Kuczer- 
skiei, przez miejskie władze 
kwaterunkowe — została ona 
wezwana do złożenia wyjaś
nień. Jednak A. Kuczerska 
zlekceważyła wezwanie 1 od
mówiła przybycia do Pro- 
Jrąratury.

na plan kwietniowy w 102 
proc.,
0 dział głównego mechani
ka — do dnia 1 maja uru
chomi zespół zgrzeblarski £ 
wilka obrotowego. Dotych
czas brak tych maszyn po
woduje wąskie gardło w pro 
dukcji.

Dyrekcja — zobowiązała 
się do 1 maja oddać do użyt 
ku łaźnię dla pracowników.

Zobowiązania znajdują się 
w toku realizacji. Kontrolę 
nad ich wykonaniem spra
wują: dyrekcja, rada zakła
dowa i kierownicy działów.

karcz-rosinska
korespondent

LIKWIDUJĄ ODŁOGI

Dla uczczenia 1 Maja chło 
pi ze. wsi Popowo w powie
cie koszalińskim, postanowi 
li z inicjatywy członków 
ZSCh, we wsi zorganizować 
zespół uprawowy, który za
gospodaruje 6 hektarów od
łogów.. Każdy z rolników Po 
powa zobowiązał się prze
pracować w tym zespole 3 
dni w roku. Dochód z upra
wy odłogów wieś przezna
czy na zakup materiałów, 
potrzebnych do remontu do
mu na świetlicę.

cyjne. Ponieważ od chwili 
podjęcia ich. upłynęło już 
sporo czasu, należałoby za
stanowić się, jak przebiega 
realizacja tych zobowiązań.

Oto Słupska Fabryka Na
rzędzi Rolniczych. Informo
waliśmy już o podjęciu zo
bowiązań przez załogę tegoi 
zakładu. Niestety, trudno z 
kolei poinformować, w ja
kim stopniu zostały one do
tąd wykonane. Do tej chwi
li nikt w zakładzie — a ma
my na myśli przede wszyst
kim radę zakładową — nie 
pokusił się o skontrolowanie, 
czy poszczególni ludzie, bry
gady, działy produkcyjne 
wykonują podjęte zobowiąza 
nla pomyślnie, czy nie nar- 
potykają na jakieś trudności 
itp. Jak wynika z rozmowy 
z referentem współzawodni
ctwa SFNR, wykonawstwo 
zobowiązań będzie ocenione 
dopiero po podsumowaniu 
realizacji planu miesięczne
go.

A co na ten temat mówią 
sami robotnicy? Np. tow. 
tow.: Lazorczyk 1 Dąbrowski 
ze spawalni powiadają: pod
jęliśmy zobowiązania jako 
cały dział, ile do tej pory 
wykonaliśmy — nie wiemy, 
może powiedzą wam w pla
nowaniu.

Podobnie przedsta-wia się 
sytuacja w Słupskich Zakła
dach Sprzętu Okrętowego, 
w Słupskich Fabrykach Me
bli i wielu innych zakładach, 

Tzw. wniosków końcowych! 
nte będzie. Będzie natomiast 
kilka pytań pod adresem rad 
zakładowych w szczególności.

Pytanie pierwsze: jaka 
jest w tych warunkach gwa 
rancja, że zobowiązania 
pierwszomajowe są faktycz
nie realizowane na bieżąco, 
że rzecz nie skończyła się 
na podjęciu 1 zanotowaniu 
ich w odnośnych protoko
łach?

Pytanie drugie: Jaką prak 
tyczną pomoc może okazać 
dyrekcja 1 rada zakładowa w 
wykonawstwie zobowiązań, 
jeśli nie Jest zorientowana, 
jak przedstawia się Ich rea
lizacja?

Pytanie trzecie 1 ostatnie! 
kiedy komisje współzawodnl 
ctwa pracy zainteresują się 
konKremie tą sprawą? Prze
cież chyba nie po 1 maja?

Ok)



Zakładamy dalszy wzrost budownictwa socjalistycznego, 
siły państwa ludowego oraz podniesienie materialnego 
i kulturalnego poziomu życia ludzi pracy

Fragmenty referatu ministra finansów Tadeusza Dietricha o projekcie budżetu państwa na rok 1956
, WYSOKI SEJMIE l
I

1 Zanim przystąpię do omó
wienia przedłożonego przez 
rząd budżetu państwa na rok 
1956 — pragnąłbym na wstę
pie pokrótce scharakteryzo
wać wykonanie planu i bu
dżetu w roku ubiegłym.

Ubiegły okres gospodarczy 
cechował wzmożony wysiłek 
mas pracujących nad wykona 
niem nakreślonych przez par
tię i rząd zadań gospodar
czych.

Plan produkcji przemysło
wej został wykonany w 103,4 
proc. Produkcja rolna wzrosła 
w stosunku do roku 1954 o 3 
proc., mimo że zadania planu 
nic zostały na tym odcinku 
w pełni wykonane. W wyniku 
wzrostu produkcji przemyslo 
wej i rolnej ludność otrzyma
ła więcej towarów, co znalazło 
wyraz we wzroście obrotów 
detalicznych o 11 proc. Inwe
stycje były o około 3 proc, 
wyższe niż w roku 1954.

Lepszy niż w latach ubie
głych przebieg wykonania pla 
nu gospodarczego umożliwił 
wykonanie zaplanowanych do
chodów budżetowych w 101,6 
proc, przy wykonaniu wydat
ków w 100,2 proc.

Pomyślne wykonanie planu 
produkcji przemysłowej, zwię 
kszenie produkcji rolnej, 
wzrost wydajności pracy, wyż 
sze niż w latach ubiegłych 
wykonanie obniżki kosztów 
własnych stały się podsta
wą przeprowadzenia ob
niżki cen, regulacji płac nie
których kategorii pracowni
ków oraz zwiększenia docho
dów wsi przez polepszenie 
warunków skupu niektórych 
płodów rolnych.

Na obniżkę cen wydaliśmy 
w roku 1955 około 2,4 miliar
da złotych, na zwiększenie sta 
wek płac około 600 milionów 
złotych, na polepszenie warun 
ków skupu około 1 miliard 
zł.

V V «

PRZEDKŁADANY Wyso- 
• kiej Izbie budżet pań

stwa na rok 1956 przewiduje 
dochody w kwocie 141,3 mlrd 
zł, wydatki zaś w kwocie 
136,7 mlrd zł.

Powtarzające się z roku na 
rok opóźnienia w przygotowa
niu materiałów budżetowych 
są rezultatem opóźnień w pla
nowaniu gospodarczym i fi
nansowym, w czym niemałą 
rolę odgrywa zbytnia szcze
gółowość. Będziemy starali się 
zmienić ten stan rzeczy oraz 
przyspieszyć przedłożenie^ Wy
sokiej Izbie budżetu na rok 
1957.

Nim przejdę do charaktery
styki budżetu, chcę podkreślić, 
że nie jest on bezpośrednio 
porównywalny z budżetem ro
ku ubiegłego ze względu na 
przeprowadzoną z dniem 1. 1. 
195G r. reformę cen zaopa
trzeniowych. Była ona koniecz 
na z wielu względów. Nowe 
ceny, odzwierciedlające bar
dziej prawidłowo stosunek cen 
do wartości, przyhamują mar
notrawstwo cennych często de 
ficytowych materiałów. Uzy
skamy w planie 5-letnim bar
dziej prawidłowe relacje cen 
w poszczególnych gałęziach, 
ujawni się rzeczywisty koszt 
produkcji szeregu wyrobów w 
oparciu o prawidłowe ceny zu 
żywanych surowców. Związa
ne z tym prace spowodowały 
opóźnienie przedstawienia 
budżetu Wysokiej Izbie.

W cenach roku 1955 docho
dy budżetowe wzrastają w 
stosunku do ubiegłego roku 
o 6,9 proc., wydatki zaś o 
7.1 proc. Główną część docho
dów, podobnie jak w latach 
poprzednich, stanowią docho
dy z gospodarki uspołecznio
nej, które (wraz ze składka
mi na ubezpieczenia społecz
ne) wynoszą 86,7 proc, docho
dów budżetowych roku 1956, 
co oznacza dalszy wzrost u- 
dzialu dochodów z gospodarki 

, uspołecznionej i w związku z 
^łlszym rozwojem soęjalistycz 

nego układu w naszej gospo
darce.

Główne kierunki wydatków 
na gospodarkę narodową 
kształtują się następująco: na 
przemysł przeznacza się 36,4 
mlrd zł, z czego ponad 22 
mlrd zł na budownictwo no
wych zakładów przemysło
wych oraz na unowocześnie
nie techniczne i zwiększenie 
mocy produkcyjnych istnieją
cych zakładów przemysłowych. 
Pozostałą sumę przeznacza się 
na wzrost środków obroto
wych, na remonty kapitalne 
oraz na dotacje dla przedsię
biorstw, które pracują deficy
towo.

Największą część tych środ
ków kierujemy na dalszy roz
wój górnictwa, hutnictwa, 
chemii, przemysłu maszynowe
go i motoryzacyjnego oraz in
nych działów przemysłu cięż
kiego, będącego podstawą roz 
woju gospodarczego kraju.

Na budownictwo nowych 
dróg, remont i konserwację 
starych, transport i łączność 
przewiduje się 11,4 mlrd zło
tych.

Na rolnictwo (z leśnic
twem) przeznacza się ogółem 
ponad 13 miliardów zł, w tym 
z kredytu bankowego przezna
czonego dla spółdzielń produk 
cyjnych i indywidualnego 
chłopstwa 2 mlrd zł.

W wyniku wzrostu produkcji 
rolnej oraz dalszego wzrostu 
produkcji przemysłu lekkiego, 
ludność otrzyma w roku 1956: 
towarów na łączną sumę 137,7 
mlrd zł, co oznacza w ce
nach porównywalnych wzrost 
o 8,4 proc, w stosunku do ro
ku 1955. W szczególności 
wzrośnie podaż szeregu arty
kułów przemysłowych. Co się 
tyczy artykułów spożywczych, 
zakłada się wzrost podaży mię 
dzy innymi pieczywa, mąki 
pszennej i cukru. Przewiduje 
się również zwiększenie poda
ży tłuszczów roślinnych oraz 
masła i mleka, co łącznie po
zwoli na poprawę zaopatrze
nia ludności miejskiej w arty
kuły białkowe, jednakże w 
dziedzinie mięsa i tłuszczów 
zwierzęcych może być mimo 
wzrostu odczuwany w dalszym 
ciągu brak pełnego zaspokoje
nia potrzeb.

Postęp w zaspokajaniu po
trzeb ludności uwidoczni się 
również w dziedzinie socjalnej 
i kulturalnej. Wydatki na te 
cele wzrosną o 7,2 proc.

Łącznie wydatki na gospo
darkę narodową i usługi so
cjalne i kulturalne wyniosą 
105,7 mlrd zł, co stanowi 
80,2 proc, wszystkich wydat
ków budżetowych ponoszonych 
w roku bieżącym.

Budżet więc tegoroczny, po
dobnie jak budżety lat po
przednich, jest budżetem po
kojowego budownictwa gospo
darczego i rozwoju kultural
nego narodu. Jego pokojowy 
charakter podkreślony jest jed
nak w tym roku w szczegól
ny sposób jeśli się zważy, że 
wydatki na obronę narodową 
spadają o około 7 proc.

W cenach r. 1956 wyrażają 
się one kwotą 12,1 mlrd. zło
tych, stanowiąc 9,2 proc, o- 
gółu wydatków budżetowych

Zmniejszenie wydatków na 
obronę narodowy wskazuje, iż 
naród polski w czynach reali
zuje politykę wzrostu zaufa
nia międzynarodowego, zabez
pieczenia trwałego pokoju i 
bezpieczeństwa. Rząd PRL dał 
temu wyraz także w roku u- 
bicglym zmniejszając siły 
zbrojne o 47 tys. ludzi.

Naród polski głęboko prag
nie pokoju, ponieważ tylko w 
warunkach pokojowych może 
zapewnić swój rozwój i dobro 
byt.

Narodowy plan gospodar
czy na rok 1956 zakłada dal
szy wzrost produkcji środ
ków konsumeji z zachowa
niem przewagi tempa wzro
stu produkcji środków wy- 
twórczości. Równocześnie 
plan gospodarczy kładzie na
cisk na dalsze stopniowe zła
godzenie rozpiętości między 

rozwojem przemysłu 1 rolni
ctwa i dalszą poprawę stopy 
życiowej mas pracujących.

W ramach tego postępu pro 
dukcja środków wytwórczo
ści powinna wzrosnąć o 7,4 
proc. Szczególnie poważne po 
stępy uzyskamy w tak waż
nych dla kraju działach jak 
maszyny i urządzenia- a zwła 
szcza maszyny rolnicze 
(wzrost o 29 proc.) i obra
biarki (wzrost o 16 proc.), stal 
(wzrost o ok. 10 proc ), wyro
by walcowane (wzrost 
ponad 13 proc.),, blacha 
(wzrost o ponad 35 proc.)- 
energia elektryczna (wzrost 
o 10,5 proc.), kwas siarkowy 
(wzrost o 8,5 proc.), nawozy 
azotowe (wzrost o 20,5 proca.

Produkcja przemysłowa ar 
tykułów konsumcyjnych 
wzrośnie o 6,8 proc. Między 
innymi nastąpi wzrost produ 
kej i tkanin wełnianych (o 3,4 
proc.)- jedwabnych (o 4.9 
proc.), obuwia skórzanego (o 
10,8 proc.), mydła do prania 
(o 36,4 proc.), papierosów (o 
5 proc.), motocykli (o 42,9 
proc.), rowerów (o 11.7 proc.), 
odbiorników radiowych (o po 
nad 20 proc.). Obok ilościowe 
go wzrostu produkcji, kładzie 
my nacisk na dyscyplinę asor 
tymentową, na jakość pro
dukcji, na usuwanie deficy
tów asortymentowych.

Wzrost produkcji wpływa 
na podniesienie dochodów 
budżetowych. Obniżka kosz
tów własnych założona w pla 
nie przemysłu w wysokości 
2,3 proc., przynosi 4,8 mlrd 
złotych. Zadanie to powinno 
być nie tylko wykonane, ale 
przekroczone- co wymaga wy 
powiedzenia ostrej walki bra 
kom i niedociągnięciom, jakie 
ujawniły się w szeregu gałęzi 
przemysłu w roku ubiegłym.

Tak np. przedsiębiorstwa 
przemysłu maszynowego nie 
wykonały w pełni swych za
dań gospodarczych i finan
sowych w roku 1955. Żaden 
prawie z centralnych zarzą
dów tego przemysłu nie wy
konał w roku 1955 planu asor 
tymentowego (poza przemy
słem okrętowym). Stopień 
wykorzystania mocy produk
cyjnych jest w tym przemy
śle nadal zbyt niski.

W poważnym stopniu prze
kroczyły koszty przedsiębior
stwa przemysłu materiałó-.V 
budowlanych. O brakach w 
pracy niektórych przedsię
biorstw tego przemysłu 
świadczy fakt, że koszt pro
dukcji cegły np. w przed
siębiorstwach Centralnego 
Zarządu Przemysłu Cerami
ki Budowlanej Północ jest 
wyższy o 12 proc, od ko 
sztu w przedsiębiorstwach 
przemysłu terenowego, a więc 
przemysłu drobnego i gorzej 
wyposażonego technicznie.

Także w centralnych zarzą 
dach i przedsiębiorstwach 
szeregu innych resortów mie 
liśmy w roku 1955 poważne 
jeszcze uchybienia.

Skąd biorą się te braki i 
niedociągnięcia?

Może wyznaczamy zbvt 
wielkie zadania produkcyjne 
w planach narodowych? Nie. 
W większości gałęzi przemy
słu plany produkcji zostały w 
roku 1955 nie tylko wykona
ne ale 1 przekroczone.

Czy wyznaczamy zbyt wiel 
kle zadania obniżki kosztów 
własnych? Ogólnie biorąc — 
nie. W naszych zakładach pra 
cy istnieją duże rezerwy urno 
żliwiające nie tylko wykona
nie ale i poważne przekroczę 
nie zadań obniżki kosztów 
własnych. Świadczą o tym 
osiągnięcia przodujących ga
łęzi produkcji 1 zakładów pra 
cy, w których mobilizacja za
łóg i kierownictwa wokół za
dań poprawy ekonomiczno-fi
nansowych wyników pracv 
stały się podstawą powa
żnych osiągnięć.

Skoro więc plany produkcji 
są realne, zadania obniżki 
kosztów, nie wygórowane, to 
przyczyny lęzą tylko W dzie

dzinie nie zawsze odpowie
dniego kierowania przemy
słem na wszystkich szcze
blach, niewłaściwej organiza 
cji pracy i niskiej dyscypli
nie wykonania planów pro
dukcji i obniżenia kosztów 
własnych.

Niezmiernie poważne za
dania związane z przezwycię 
żeniem tych niedociągnięć 
stoją w r. 1956 przed całym 
aparatem gospodarczym. 
Przedsiębiorstwom musi być 
okazana poważna pomoc w 
walce o usunięcie niedocią
gnięć. Równocześnie jednak 
musi wzrosnąć poczucie od
powiedzialności załóg i kie
rownictwa przedsiębiorstw 
za ilościowe i jakościowe wy
konanie nałożonych na nie 
zadań.

Głównym więc naszym za
daniem w dziedzinie przemy
słu, wspólnym zadaniem za
równo tych, którzy bezpośred 
nio stoją przy produkcji jak i 
tych, którzy wyznaczają jej 
zadania, jest podniesienie na 
wyższy poziom organizacji 
pracy w zakładach i metod 
Kierowania zakładami pracy, 
zwiększenie poczucia odpowie
dzialności za ilość, jakość i 
koszt własny produkcji, przy
spieszenie postępu techniczne
go i zwiększenie na tej pod
stawie wydajności pracy.

Podstawowym zadaniem na
szej polityki gospodarczej jest 
osiągnięcie szybszego niż do
tychczas wzrostu produkcji roi 
nej. Plan na rok 1956 przewi
duje wzrost produkcji global
nej rolnictwa o 5,5 proc., w 
tym produkcji roślinnej o 7,1 
proc, i produkcji zwierzęcej o 
3,5 proc. Odzwierciedla on za
dania 5-letniego planu rozwo 
ju rolnictwa, wytyczonego 
przez V Plenum KC PZPR.

Poważne zadania w dziedzi
nie wzrostu produkcji rolniczej 
i torowania drogi socjali
stycznym formom gospodaro
wania stoją przed PGR-ami. 
Ich produkcja globalna powin
na wzrosnąć w roku 1956 o 
15,1 proc. W tym produkcja 
roślinna o 13,1 proc., a zwie
rzęca o 20,2 proc.

W pracy PGR uwidocznił 
się w ub. roku pewien postęp, 
zarówno w dziedzinie rozsze
rzenia areału uprawowego jak 
i w dziedzinie wzrostu pro
dukcji. Tym niemniej w licz
nych zespołach występują 
jeszcze poważne zaniedbania. 
Nie ulega wątpliwości, że 
pewnym utrudnieniem w mo
bilizowaniu załóg PGR był od
górny system planowania i 
deficytowość PGR-ów. Zmie
niliśmy tę sytuację w bież, ro 
ku.

Planowanie zaczyna się obec 
nie od zespołu. Zgodnie z in
tencją naszą udział w nim po 
winny brać załogi gospo
darstw, co nie zawsze, nie
stety, ma miejsce. Nowe ce
ny na zboże dostarczane przez 
PGR, na ich produkty hodo
wlane dają możność każdemu 
gospodarstwu osiągać zyski. 
Część tych zysków, jak rów
nież część wartości produk
cji osiągniętej ponad plan 
przeznaczamy na fundusz za
kładowy. W ten sposób zosta
ną rozszerzone bodźce mate
rialnego zainteresowania za
łóg wzrostem produkcji i o- 
szczędną gospodarką.

Będziemy walczyć z ograni
czeniem inicjatywy kierowni
ków gospodarstw i rozrostem 
administracyjnym zjednoczeń. 
Stawiając na dobrego gospo
darza, chcemy mu stworzyć 
warunki rozporządzania prze
de wszystkim własnymi, przez 
siebie wygospodarowanymi, 
środkami na potrzeby gospo
darcze oraz na budownictwa 
mieszkaniowe i nagrody uzy
skane dla załóg w ramach fun 
duszu zakładowego.

W oparciu o te nowe środ
ki PGR powinny podnieść 
produkcję i uczynić poważny 
krok na drodze stopniowego 
przekształcania się we wzoro
we, oddziałujące poziomem 
pracy na całą wieś, uspołecz
nioną g£spojiMstwa ruinę.

Suma środków budżeto
wych i środków własnych prze 
znaczonych na finansowanie 
PGR wynosi 4,1 mlrd zł, z 
czego na inwestycje i kapital
ne remonty ponad 3 mlrd zło
tych. ।

Zadania na froncie rolnym 
nie mogą być osiągnięte bez 
systematycznego rozwoju spól 
dzielczości produkcyjnej, po
nieważ bez przekształcenia 
drobnych, rozproszonych, za
cofanych gospodarstw indy
widualnych w wielkie, nowo
czesne, zmechanizowane go
spodarstwa spółdzielcze nie 
osiągniemy prawdziwie wiel
kiego postępu w rolnictwie.

Dlatego będziemy w roku 
bieżącym silniej jeszcze niż w 
latach ubiegłych popierać ruch 
spółdzielczy na wsi poprzez 
pomoc ekonomiczną, organiza
cyjną i polityczną.

Nie możemy tracić z oczu 
faktu, że w okresie planu 5- 
letniego przeważającą masę 
produktów rolnych wytwarzać 
będą jeszcze nadal gospodar
stwa indywidualne, którym o- 
bowiązani jesteśmy także o- 
kazać wzmożoną pomoc, 
celem podniesienia ich 
produkcji i towarowości. 
Szczególną rolę w wy
korzystaniu rezerw tkwiących 
w indywidualnej gospodarce 
chłopskiej winien odegrać roz 
wój prostej kooperacji.

Warunki gospodarcze chło
pów indywidualnych ulegną 
w roku 1956 znacznej, dal
szej poprawie. Ceny żywca, 
jak już mówiłem, zostały pod
niesione. Lepsze zaopatrzenie 
w nawozy i maszyny pozwoli 
na lepszą uprawę ziemi. Do
stawy obowiązkowe pozostaną 
na poziomie roku ubiegłego. 
Mimo wzrostu dochodowości 
wsi podatek gruntowy pozo
stanie niezmieniony. Państwo 
udzieli chłopom indywidual
nym pomqcy kredytowej w 
wysokości przeszło 1 mlrd. zł, 
z czego połowę na długie ter
miny. W ten sposób rząd wcie 
la w żvcie uchwały V Plenum 
KC PZPR, nad którymi dysku 
towala cala wieś polska. Przy 
Jęła ona z zadowoleniem no
we bodźce ekonomiczne oraz 
zapowiedź szybszego wzrostu 
produkcji maszyn rolniczych i 
wzrostu zaopatrzenia wsi.

W szybkim podnoszeniu pro 
dukcji rolnej i przebudowie 
społecznej wsi wielka rola 
przypada państwowym ośrod
kom maszynowym. Liczba ich 
wzrośnie o 10. Nastąpi dal
szy wzrost liczby traktorów w 
POM o przeszło 5 800 sztuk 
(w przeliczeniu na traktory 
15-konne), a prace POM obej
mą 5,6 min hektarów orki 
średniej. Zakres robót wzro
śnie zatem o 21 proc.

Na sfinansowanie POM-ów 
i GOM-ów przeznacza się kwo 
tę 2,9 mlrd zł, z czego na 

inwestycje 1,2 mlrd zł. Środ
ki te pozwolą na znaczne zwię 
kszenie prac rolnych POM-ów 
w spółdzielniach produkcyj
nych oraz w indywidualnych 
gospodarstwach chłopskich. 
Przed ośrodkami maszynowy
mi stoi w roku 1956 zadanie 
zapoczątkowania mechanizacji 
prac hodowlanych w spóldziel 
niach produkcyjnych oraz zna 
cznego zwiększenia usług war 
sztatowych dla spółdzielni 
produkcyjnych i indywidualne 
go rolnictwa.

Z dalszych form pomocy dla 
rozwoju rolnictwa podkreślić 
należy wzrost wydatków na 
konserwację i eksploatację u- 
rządzeń wodno-melioracyjnych 
o 21 proc. Wykonane zos.taną 
nowe melioracje ną gruntach 
ornych, łąkach i pastwiskach 
o pow. 155 tys. ha oraz zagospo 
daruje się łąki i pastwiska na 
obszarze ponad 72 tys. ha. 
Poważnie wzrośnie zaopatrze
nie w maszyny rolnicze. Do
stawy nawozów sztucznych 
zwiększą się o 44 tys. ton w 
porównaniu z rokiem ubieg
łym. Elektryfikacja wsi obej
mie około tysiąc, a radiofonl- 
zacja około 3 tys. wsi, PGR 
l SDÓłęłzlelnl produkcyjnych.

Nowym, poważnym czynni
kiem zachęty do zwiększenia 
produkcji zbóż będzie objęcie 
kontraktacją nadwyżek zbożo 
wych. Nowe warunki skupu 
trzody chlewnej i bydła powin 
ny pobudzać do dalszego roz
woju kontraktacji zwierząt. W 
związku z tym musimy zwró 
cić uwagę na prace aparatu 
skupu i kontraktacji, które nie 
są pozbawione braków.

Niezmiernie doniosłą rolę 
ma do odegrania aparat rol
nictwa i aparat kontraktacyj
ny, a także aparat skupu w 
propagowaniu uprawy kukury 
dzy. Obszar kukurydzy wzroś 
nie w roku 1956 o 125 proc., 
osiągając co najmniej 185 
tys. ba jako minimalne zada
nie. Dla rozwoju uprawy ku
kurydzy będziemy popierać 
budowę suszarń oraz silosów.

• • •

ROZWÓJ naszego prze
mysłu, rolnictwa, tran 

sportu i innych gałęzi gospo 
darkl narodowej, jak rów
nież rozwój gospodarki mie
szkaniowej, urżądzeń socjal
nych, kulturalnych, komunał 
nych zależy w poważnym 
stopniu od środków, które 
państwo przeznacza na inwe 
stycje. Rozszerzają one bazę 
materialną produkcji 1 two
rzą fundament naszego postę 
PU.

Wyznaczając zakres inwe
stycji mamy jednocześnie na 
uwadze konieczność zacho
wania właściwych proporcji 
w podziale dochodu narodo
wego, aby zapewnić stały 1 
nieprzerwany wzrost stopy 
życiowej mas pracujących.

Nakłady planu inwestycyj 
nego na rok 1956 wynoszą 
47,8 mlrd zł, wykazując 
wzrost w stosunku do roku 
ub. w cenach porównywal
nych o 9,4 proc. W ramach 
tej sumy wydatkowanych 
będzie z budżetu ponad 38 
mlrd zł.

Zgodnie z linią rozwojową 
naszej gospodarki, najwięk
sza suma nakładów in westy 
cyjnych przeznaczona jest 
na rozwój przemysłu, które 
go udział w całości nakła
dów planu inwestycyjnego 
wynosi ponad 46 proc. 
Wzrost nakładów na inwe
stycje przemysłu w stosun
ku do roku 1955 wynosi 10,9 
proc.

Jednocześnie staramy się 
w dalszym ciągu przyspie
szyć rozwój bazy produkcyj
nej rolnictwa. W związku z 
tym nakłady inwestycyjne 
w rolnictwie wzrastają o 
11,7 proc. W tym w PGR o 
7,3 proc., a w Ministerstwie 
Rolnictwa o 15,4 proc. Ban
kowe kredyty inwestycyjne 
dla spółdzielń produkcyj
nych i indywidualnych chło 
pów wzrastają o 21 proc.

Poważny wzrost nakładów 
inwestycyjnych następuje w 
dziedzinach bezpośredniego 
zaspokajania potrzeb ludno
ści. Tak np. w dziedzinie bu 
downictwa mieszkaniowego 
wzrost wynosi 15,1 proc., w 
dziedzinie . urządzeń socjal
nych i kulturalnych — 13,8 
proc.

W dziedzinie Inwestycji 
niezbędny jest poważny wy
siłek w kierunku uspraw
nienia planowania, wykony
wania i finansowania inwe
stycji. Obowiązujące przepi
sy, na których mnogość i za 
wiłość zgłaszane są liczne i 
uzasadnione skargi, wyma
gają poważnego uproszcze
nia. Prace zostały rozpoczę
te.

* «

O OZWOJOWI naszej go 
spodarki towarzyszy 

systematyczny postęp w dzie 
dżinie oświaty, kultury, nau
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ki, ochrony zdrowia i świad
czeń socjalnych.

Wydatki na te cele wyno
szą w budżecie 32,3 mlrd, zł, 
co oznacza w cenach porów 
nywalnych wzrost o 7,2. Obej 
mują one następujące cztery 
podstawowe dziedziny:

1. szkolnictwo ogólnokształ 
Cące, zawodowe i wyższe,

2. naukę,
3. kulturę 1 sztukę,
4. ochronę zdrowia, kultu

rę fizyczną, pomoc socjalną 
1 ubezpieczenia.

Na cele związane ze szkol
nictwem wszystkich typów 
1 szczebli przeznacza się w 
budżecie na rok 1956 — 10,1 
mlrd zł, tj. o 7,1 proc, w ce
nach porównywalnych wię
cej niż w roku 1955.

Ogólna liczba uczącej się 
młodzieży wyniesie w roku 
bieżącym 4,5 min. Z tej licz 
by 3,6 miliona uczniów przy
pada na szkoły podstawowe.

Jeśli idzie o rozwój nauki 
na podkreślenie zasługuje 
fakt coraz większego skupie
nia wysiłków wokół zagad
nień szczególnie ważnych dla 
rozwoju gospodarki i kultu
ry.

Rozwój gospodarczy Polski 
stawia przed nauką zadania 
w różnych działach. Nauka 
polska współdziałać • będzie 
z przemysłem w automaty
zacji procesów produkcyj
nych, w dziedzinie nowych 
konstrukcji maszyn 1 urzą
dzeń, w uprzemysłowieniu 
budownictwa, w zootechnice 
i agronomii, w elektrotech
nice, chemii i wielu innych 
dziedzinach.

/ Poważnym zagadnieniem 
będzie problem opanowania 
energii jądrowej i jej zasto
sowania do celów pokojo- 

rwych w przemyśle, rolni- 
' ctwie, medycynie, biologii 
1 wielu naukach technicz
nych.

Wydatki budżetowe na ba 
dania I prace naukowe wzra 
stają do kwoty 600 min zł. 
Ponadto gospodarcze instytu 
ty naukowo-badawcze i re
sorty otrzymują z budżetu 
na działalność naukowo-ba
dawczą 1.1 mlrd zł. Tak że 
łączne wydatki na naukę wy 
niosą 1,7 mlrd zł.

Rok 1956 przyniesie dal
sze powiększenie liczby in
stytucji służących rozwojo
wi i upowszechnieniu kultu 
ry i sztuki, a zwłaszcza bi
bliotek, domów kultury, świe 
tlić gromadzkich I kin wiej
skich. Rozszerzy się zakres 
audycji radiowych i telewi
zyjnych. Polska kinemato
grafia zamierza zaprezento
wać 8 nowych filmów fa
bularnych oraz szereg fil
mów dokumentalnych 1 po
pularno-naukowych.

Wydatki budżetowe na kul 
turę i sztukę przewidziane 
są w wysokości 1,5 miliarda 
złotych.

Ochrona zdrowia, kultura 
fizyczna, pomoc socjalna i 
ubezpieczenia otrzymają z 
budżetu 20,1 mlrd zł, czyli 
o 1,5 mlrd więcej niż w ro
ku ubiegłym, co oznacza 
wzrost w warunkach porów
nywalnych o 6,6 proc. W 
tym wydatki na ochronę 
zdrowia wzrastają o 10,2 
proc.

Pomimo wydatkowania po 
ważnych środków na ochro
nę zdrowia — stan szpital
nictwa i innych urządzeń 
zdrowotnych nie może nas 
zadowalać. Musimv szybciej 
odrabiać w tej dziedzinie za 
cofania z okresu kanitali- 
stycznego. Ilość łóżek w 
sznitalach wzrośnie wpraw
dzie do 141,8 tys. (wzrost 
O ponad 5 500 łóżek) jednak
że w wielu ośrodkach zagęsz 
czernie chorych jest nadmier
ne i nie zawsze mogą oni 
korzystać z niezbędnego le
czenia w szpitalach Doty
czy to szczególnie takich wo 
jewództw jak kieleckie, bia 
łostockie, rzeszowskie, łódz
kie i warszawskie.

Z zagadnień nierozwiąza
nych w dziedzinie pomocy 
socjalnej wymienić należy 
problem rent 1 emerytur. 
W 1954 roku zmieniono w 
pewnym stopniu wysokość

zaopatrzeń. W roku bieżą
cym zostanie zrobiony dal
szy krok w tej dziedzinie.

Przejdę z kolei do omówie
nia budżetów terenowych, w 
których znajduje odbicie boga
ta problematyka prac tereno
wej władzy państwowej. Za
kres działania rad narodo
wych systematycznie rozszerza 
Się.

Przekazaliśmy i przekazuje
my nadal radom narodowym 
szereg nowych zadań. Dla 
przykładu: w dziedzinie prze
mysłu i handlu przekazano ra 
dom narodowym szereg przed
siębiorstw, w dziedzinie ochro 
ny zdrowia niektóre sanatoria 
i domy leczenia dzieci, w dzie 
dżinie działalności kulturalnej 
szereg instytucji o znaczeniu 
lokalnym. Z dniem 1. 1. 1956 r. 
przekazano pod nadzór rad na 
rodowych dyrekcję budowy o- 
siedli robotniczych, a z dniem 
1. 1. 1957 r. przekażemy środ
ki na budownictwo mieszka
niowe. Przekażemy też szereg 
zadań w dziedzinie finansowa
nia rolnictwa. Poddaliśmy nad 
zorowi prezydiów rad narodo
wych organa Milicji Obywa
telskiej. Podjęliśmy uchwalę o 
popieraniu czynów społecz
nych i pokrywaniu związa
nych z tym wydatków. Upraw 
nienia rad narodowych w dzie 
dżinie budżetowej zostały roz 
szerzone. W toku opracowania 
i wypróbowywania są uproszczo 
ne metody wykonywania bu
dżetu.

Rozszerzanie zadań rad na
rodowych znajduje wyraz w 
postępującym od szeregu lat 
wzroście udziału budżetów te
renowych w budżecie państwa. 
Wynosi on obecnie 16,3 proc.

Podstawowe kierunki wydat
ków budżetów terenowych na 
rok 1956 przedstawiają się na
stępująco:

Terenowa gospodarka naro
dowa 40,4 proc.

Usługi socjalne I kultural
ne 50 proc.

Administracja terenowa 9,6 
proc.

Udział wydatków na gospo
darkę narodową oraz na cele 
socjalne i kulturalne w ogól
nej sumie wydatków budżetów 
terenowych wzrasta z 88,8 
proc, w r. 1955 do 90,4 proc, 
w r. 1956, przy spadku udzia
łu wydatków na administrację 
z 11,2 proc, do 9,6 proc., co 
daje poprawę struktury wydat
ków.

WYSOKA IZBO!

BUDŻET na rok 1956 jest 
budżetem dalszego uprze 

mysłowienia kraju i przyspie
szenia tempa rozwoju produk
cji rolniczej oraz umacniania 
socjalistycznych form gospo
darowania.

Daje on wyraz trosce partii 
i rządu w dziedzinie zaspoko
jenia gospodarczych i kultu
ralnych potrzeb społeczeństwa 
oraz podwyższenia stopy ży
ciowej mas pracujących.

W szczególności, jak to już 
podano do publicznej wiado
mości, rząd przystąpił do re
gulowania plac w wielu ga
łęziach gospodarki narodowej, 
administracji i instytucjach 
socjalnych.

Realizacja tego programu 
wymaga przeznaczenia kwoty 
5 mlrd. zł w skali rocznej. 
Ponieważ jednak podwyżki 
płac będą przeprowadzane suk 
cesywnie w ciągu roku 1956 
rząd zgłasza wniosek o upo
ważnienie go do wydatkowa
nia z nadwyżki budżetowej 
bieżącego roku sumy 2,5 mlrd 
zł.

Niezależnie od tego rząd za 
mierzą przeznaczyć część nad
wyżki na sfinansowanie obni
żenia cen niektórych artyku
łów konsumpcyjnych.

Możliwości te rząd opiera 
na przewidzianej w budżecie 
państwa nadwyżce budżetowej.

Walka o wykonanie budże
tu r. 1956, to wałka o dalszy 
krok naprzód w budowie so
cjalizmu — to walka o silę 
państwa ludowego, o podnie
sienie materialnego i kultu
ralnego poziomu życia w na
szym kraju.

Budżet na rok 1956 
jest wyrazem konsekwentnego dążenia naszego rządu 
do szybkiej poprawy warunków życia 

i pracy naszego narodu
Fragmenty sprawozdania komisji finansowo-budżetowej o projekcie 

ustawy budżetowej, wygłoszonego przez posła E. Gierka
WYSOKI SEJMIE!
Przedłożony przez rząd do 

uchwalenia projekt budżetu 
państwa na rok 1956 był ży
wo dyskutowany przez posłów 
w poszczególnych komisjach 
sejmowych — powiedział na 
wstępie pos. Gierek. — Posło
wie wskazywali na liczne je
szcze niedostatki w pracy re
sortów, na marnotrawstwo 
środków oraz wysuwali dezy
deraty zmierzające do popra
wy sytuacji.

Posłowie skrytykowali Mini 
sterstwo Finansów za zbyt 
późne przedstawienie pod ob
rady Sejmu projektu budżetu 
państwa na rok bieżący.

Fakt ten utrudnia prace 
zmierzające do jak najlepsze
go wykonania budżetu i z ko
nieczności zmusza do godze
nia się ze stanem faktycz
nym, jaki istnieje w pierw
szych miesiącach roku. Rząd 
oraz organizacje planujące 
winny dołożyć starań, aby na 
przyszłość projekt budżetu 
państwa pod obrady Sejmu 
przedstawiany był w miarę 
możliwości przed rozpoczę
ciem roku budżetowego.

Budżet na rok 1956 jest wy 
razem konsekwentnego dąże- 
n.a naszego rządu do szybkiej 
poprawy warunków życia i 
pracy naszego narodu.

Budżet przeznacza wiele 
miliardów złotych na bezpo
średnią poprawę plac, w szcze 
gólności ludzi najmniej zara
biających. na podniesienie 
rent, a także na poprawę wa
runków bezpieczeństwa i hi
gieny pracy w przemyśle i roi 
nictwie. Znaczne środki prze
znacza się na poprawę warun 

\ków mieszkaniowych, na budo 
wę nowych mieszkań, na re
monty i konserwację starych 
domów, na poprawę warunków 
komunikacyjnych, socjalnych, 
higienicznych w starych i no
wych miastach i osiedlach.

Projekt budżetu jest rów
nież wyrazem troski państwa i 
rządu o szybszy postęp tech
niczny w przemyśle.

Przeznacza się również po
ważne środki na moderniza
cję i rekonstrukcję istniejących 
zakładów przemysłowych i na 
zwiększenie ich zdolności 
produkcyjnych.

Komisja finansowo-budżeto
wa w celu lepszego przepra
cowania poszczególnych dzia
łów budżetu utworzyła podko
misję budżetów terenowych. 
Ponadto odpowiednie działy 
budżetu były rozpatrzone 
przez komisje: administracji 
i wymiaru sprawiedliwości, fi
nansowo-budżetową, gospo
darki komunalnej I mieszka
niowej, komunikacji i łączno
ści, obrotu towarowego, o- 
światy, nauki i kultury, pracy 
i zdrowia, przemysłu, rolnict
wa, spraw zagranicznych.

Do wniesionego przez rząd 
projektu budżetu na rok 1956, 
przewidującego w dochodach 
sumę złotych 141309 052 900, 
w wydatkach sumę złotych 
136 679 780 000, a podwyżkę 
dochodów nad wydatkami zł 
4 629 272 000, nodczas ob
rad komisji i podkomisji zgło
szono szereg wniosków zmie
niających poszczególne pozy
cje wydatków i dochodów.

Komisja postanowiła zwięk
szyć wydatki bieżące budżetu 
państwa w kilku działach, a 
m. in. w gospodarce narodo
wej o 118 785000 zł, w oświa
cie i wychowaniu o 13 353 000 
zł, w szkolnictwie zawodowym 
o 4 493 000 zł, w nauce i 
szkolnictwie wyższym o 
12 000 000 zł. w kulturze i 
sztuce o 2 991 000 zł. w zdro
wiu i kulturze fizycznej o 
22 388 000 zł. Rezerwy zwięk
szono o 75000 000 zl.

Łącznie wydatki budżetu 
państwa zwiększono o kwotę 
2 75 499 000 zł.

Natomiast zmniejszono wy
datki bieżące budżetu państwa 
na obronę narodową o kwotę 
74 000 000 zł.

Również wydatki inwestycyi 
ne budżetu państwa uległy 
zmianom, a m. In. zwiększono 
je łącznie o kwotę 9 782000 zŁ

Natomiast zmniejszono wydat
ki inwestycyjne budżetu pań
stwa łącznie o 22 015000 zł, 
w tym na administrację o 
2015 000 zl.

W ostatecznym więc wyni
ku projekt budżetu uchwalony 
przez komisje ustala:

W dochodach sumę 
141 309 771 000 zł.

W wydatkach sumą 
136 869 046 000 zł.

Nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami na 4 440 725 000 zł.

Do tekstu projektu ustawy 
budżetowej na rok 1956, ko
misja finansowo - budżetowa 
wniosła również poprawki, a 
m. in.: „upoważnia się Radę 
Ministrów do sfinansowania z 
nadwyżki budżetowej podwyż
ki płac w niektórych gałę
ziach gospodarki narodowej, 
administracji i instytucji so
cjalnych oraz podwyżki eme
rytur i rent".

W toku prawie dwutygodnlo 
wej ożywionej dyskusji nad 
przedstawionym przez rząd 
projektem budżetu państwa na 
rok 1956 wielu posłów - człon
ków komisji zgłosiło poważne 
ilości wniosków i dezydera
tów pod adresem rządu i po
szczególnych resortów.

Wszystkie zgłoszone na po
siedzeniach komisji i podko
misji wnioski i dezyderaty zo 
staną przekazane prezydium 
rządu do rozpatrzenia i załat
wienia zgodnie z uchwalą z 
dnia 31. 3. 1956 r. w sprawie 
trybu rozpatrywania uchwał i 
dezyderatów komisji sejmo
wych. Spośród ponad 200 zgło 
szonych dezyderatów posel
skich mówca zwraca uwagę 
na kilka najbardziej charakte-

Dwie miary uczciwości 
czyli ciąg dalszy sprawy Anny Kołtan
CIĄG dalszy dlatego, że 

cała sprawa jest naszym 
czytelnikom z.nana. Pi

sała o niej Barbara Fidelska 
w numerze „Głosu Koszaliń 
skiego" z dnia 7 marca br. 
I nie wracalibyśmy do niej, 
gdyby nie dziwne stanowi
sko, jakie zajął „Tygodnik 
Demokratyczny" 1 gdyby sa 
ma sprawa była do końca 
załatwiona.

Dla przypomnienia — o co 
chodzi? Posłużmy się zresz. 
tą opisem samego „Tygod
nika Demokratycznego". Na 
jego łamach Piotr Stefański 
pisze miądzy innymi:

„Indywidualny krawiec 
Kołtan, wyrzucił z mieszka
nia swoją żonę z dwojgiem 
dzieci. Zamieszkała ona w 
wilgotnej, niezdrowej rude
rze. Przez pewien czas, kie
dy nie zaczęła jeszcze praco 
wać jako robotnica w fa
bryce mebli, była w bardzo 
trudnych warunkach. Stara 
ła się o mieszkanie. Urzęd
nicy z Prezydium MRN i 
Wydziału Kwaterunkowego, 
podchodzili do jej sprawy 
bezdusznie. Dopiero list do 
posła Elczewsklego i inter
wencja poselska sprawiły, 
żo władze kwaterunkowe 
podjęły decyzje przekwate
rowania krawca do rudery, 
gdzie zamieszkiwała jego żo
na, a ją do mieszkania byłe
go mężą. Tak — stwierdza 
Piotr Stefański — przedsta
wiają się fakty podane w 
artykule „Głosu".

I ma rację. Zgoda z tym 
również, że — jak pisze da
lej Stefański — podobnych 
spraw jest więcej. Nie moż
na jednak zgodzić się ze 
zgłoszonymi przez autora — 
a wyrażonymi w dość alter
natywnej formie — dwoma 
„ale". Pierwsze z nich brzmi 
następująco:

..Rzemieślnicy z Koszali- 
a znała Kołtana. Znała go 
■'ko dobrego rzomfe^nlka 

uczciwego człowieka".
Nie szyliśmy ubrań u 

krawca Kołtana i z tej racji 
nią wiemy, czy jest on do-

rystycznych. Tak np. posłowie 
wyrażają zaniepokojenie z po
wodu nadmiernej centralizacji 
w planowaniu, zwłaszcza w 
handlu. W zakresie gospodarki 
komunalnej posłowie wskazy
wali na liczne wypadki deka
pitalizacji istniejących budyn
ków mieszkalnych w miastach 
i wsiach, na zaniedbywanie 
drobnych remontów w miesz
kaniach, na zle funkcjonowa
nie urządzeń wodociągowych 
i kanalizacyjnych, na słabe o- 
świetlenie ulic, na niedosta
teczną dbałość o podniesienie 
warunków higienicznych w 
miastach, na Drak kąpielisk 
miejskich itp. Posłowie postu
lują dalsze rozszerzenie upraw 
nień rad narodowych w zakre
sie gospodarki komunalnej, u- 
sprawnienie prac MPRB i po
wołanie tych przedsiębiorstw 
we wszystkich miastach po
wiatowych. Posłowie zwracali 
również uwagę na konieczność 
stopniowego rozszerzania bu
downictwa domków jednoro
dzinnych w oparciu o typową 
dokumentację, uwzględniającą 
w decydującym stopniu produk 
cję terenową materiałów za
stępczych i prefabrykatów.

W zakresie rolnictwa posło
wie stwierdzali niską jakość 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
produkowanych przez niektóre 
zakłady. Postulowano również 
zwiększenie zaopatrzenia spół
dzielń produkcyjnych, zespo
łów wspólnego użytkowania 
maszyn oraz chłopów indywi
dualnych w dostateczną liczbę 
potrzebnych maszyn.

W trosce o rozwój handlu 
zagranicznego posłowie zgło
sili wiele dezyderatów. Przede

brym rzemieślnikiem. Ale 
czy jest uczciwym człowie
kiem? Czy uczciwy człowiek 
wyrzuca żonę z domu? Czy 
jest taka uczciwość, która 
pozwala z lekkim sercem 
patrzeć, jak własne dzieci 
mieszkają w wilgotnej ru
derze, jak nabawiają się 
chorób? Trudno przypuścić, 
żeby rozsądni ludzie mieli w 
tej sprawie wątpliwości. Sło 
wo uczciwy, użyte w sto
sunku do Kołtana, jest więc 
w tym aspekcie słowem bez 
pokrycia.

A teraz drugie „ale" zgło 
szone przez „Tygodnik De
mokratyczny". Dotyczy ono 
tym razem szerszego proble
mu. Stefański pisze:

„Z której by się strony 
do artykułu („Głosu Kosza
lińskiego" — przyp. nasz) 
nie podeszło — wniosek jest 
prosty: sugeruje sle w nim, 
że chodzi o walkę klasową. 
Z kim? — ze „środowi
skiem prywatnych właści
cieli warsztatów", z „prywa
ciarzami" czyli — z rzemleśl 
nikami. Insczei tego rozu
mieć nie można".

Zapytajmy: czego ni? jno 
ż.na inaczej rozumieć? Czyż
by teao co stwierdził „Głos 
Koszaliński"? A stwierdził 
tak:

„Pracując Już w fabryce 
zaczeła ona (Anna Kołtan — 
przyp. nasz) w pełni zdawać 
sobie z tego sprawę, że my
śli innymi kategoriami niż 
środowisko, w którym do
tąd przebywała. Świadczą 
o tvm (oełne. niestety, uza
sadnionej goryczy) słowa 
ie| listu pisane do posła 
Elczewsklego, gdzie wyrat- 
nle odgranicza: — Ja — 
jedna z klasv '•obotniczej i 
on — prywaciarz".

Kto użył takich słów? An
na Kołtan. kobieto, z którą 
życie ciężko sie obeszło, roz 
caryc-on- ■'moczona nłezlł- 
—nny—t ^'enołarni codzien
nego dnia.

Czyżby Stefański uważał, 
że w słowach słusznie roz
żalonej kobiety, trzeba od-

wszystkim zwrócono uwagę na 
potrzebę znacznej poprawy ja 
kości eksportowanych maszyn 
i narzędzi.

W celu usprawnienia pracy 
administracji państwowej i 
zmniejszenia wydatków admi
nistracyjnych apelowano do 
rządu o przyspieszenie prac 
zmierzających do usprawnie
nia działalności naczelnych or
ganów administracji państwo
wej i centralnych zarządów.

Następnie pos. Gierek oma
wia wykonanie zadań narodo
wego planu gospodarczego na 
rok 1955, stwierdzając, że za
dania te zostały w przemyśle 
wykonane i przekroczone. W 
roku 1955 globalna produkcja 
przemysłu socjalistycznego 
wzrosła o 11 proc. Znacznie 
lepiej niż w poprzednich la
tach zostały wykonane w go
spodarce narodowej zadania 
obniżenia kosztów własnych 
produkcji. Osiągnięcia te są 
przede wszystkim rezultatem 
rosnącej świadomości, ofiar
ności i patriotyzmu mas pracu 
jących.

— Rok 1956 — mówi na 
zakończenie pos. Gierek — 
jest pierwszym rokiem planu 
o-letniego. Głównym akcentem 
tego planu jest wykorzystanie 
rezerw i postępu technicznego 
dla stworzenia realnej podsta
wy do wzrostu stopy życio
wej.

Przedstawiając uchwalony 
przez komisję finansowo - bu
dżetowa projekt budżetu na 
rok 1956, pos. Gierek wnosi 
w jej imieniu o uchwalenie 
rządowego projektu ustawy 
budżetowej z poprawkami ko
misji.

ważać każdy gram. A poza 
tym, czy w słowie „prywa
ciarz" skierowanym P°d 
adresem Kołtana jest taka 
wielka przesada? Zatrudnia 
przecież, jak stwierdza sam 
Stefański — siłę najemną. 
A więc nie żyle wyłącznie z 
pracy własnych rąk.

Sprawę trzeba zresztą W 
jaśnić do końca. Rzemiosło 
indywidualne ma swoje miel 
sce w naszym ustroju. Jest 
potrzebne, jest cenione. Pań
stwo pomaga rzemiosłu In
dywidualnemu, przyznaje 

-kredyty i to są sprawy oczy
wiste. Ale trzeba widzieć, 
tak jak i wszędzie, noszcze- 
gófńego człowieka, jego po- 
sfępoyzanie. A postępowa
nie Kołtana. właśnie jako 
człowieka, nie Jako rzemleśl 
n’ka, godne było naszym 
zdaniem, krytyki.

Tyle o snrawle Kołtana.
Pozostaje jeszcze dość 

szczególny chwyt Jakim po
służył się Stefański przy 
końcu swego artykułu pl- 
sząc: „Nie dziwmy się więc 
koszalińskim rzemieślnikom, 
którzy mówią: fakty nagi
na się do tendencll, a ten- 
dencia prosta: bić w nas. 
Te słowa mówią o szkodzie 
społeczne!, jaką wyrządził 
artykuł. Nie można snvchać 
ludzi na nozvcje wrogów".

Taki chwyt ma na imię 
Insynuacja. A rodzi sie wła 
śnie z... naginania faktów. 
Co Jest metodą raczej' nie
uczciwą.

Stefański dał S’”enw arty
kułowi tvtuł: „21e się sta
ło". Obrona niesłusznej 
surowy 1 sklei nodla» się on 
na łamach ..Tygodnika De
mokratycznego" dowodzi, że 
naprawdę źle się stało.

Z. KARPIŃSKI 
i B. REICHHART

P. S. Jest rzeczą co naj
mniej skandaliczna, że Pre
zydium MRN w Koszalinie, 
nic zrealizowało jeszcze swe 
jej uchwały. Anna Kołtan 
1 jej dzieci, w dalszym cią
gu oczekują na przysługują-, 
ce im mieszkanie.



Komitety blokowe zapomniane Na rusztowaniach
Koszalina

Najbardziej zaawansowane 
są prace przy budowie blo
ków nr 22 i 16 w śródmieś
ciu.

Przy bloku nr 22 ukończono 
już układanie fundamentów i 
obecnie murarze przystąpili do 
wznoszenia murów piwnicz
nych, na całej jego długoś
ci.

Przy bloku nr 16 zakończo
no układać stropy i w szyb
kim tempie wznosi się obec
nie muzy pierwszego piętra 
Jest to jeden z największych 
obiektów budowlanych na te
renie Koszalina. W najbliż
szych dniach staną przy nim 
jeszcze dwa dźwigi, które wy
datnie usprawnią prace pomo
cnicze na tym odcinku bu
dowy.

old.

NA naradzie przewód 
niczących komitetów 
blokowych, admini
stratorów i przedsta 
wicieli obwodowych 

komitetów Frontu Narodo
wego, jaka odbyła się ostat
nio w Prezydium MRN, poru 
szono wiele bardzo istol.iych

WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY:

Pogotowie Ratunkowe tel. 09.
Straż Pożarna — tel. centrali 

393, tel. alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjna — tele

fon 07.
Szpital Miejski, ni. Falata 3/5. 

tel. 22-13, ul. Curle-Sklodowsklej 
- łel 26-00

NOWA HUTA — Był sobie król.
Seanse o godz. 16 18 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokosso 

wo — nieczynne.
WDK — nieczynne
UWAGA! Repertuar kin poda 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko
szalinie,

PROGRAM 11 
na fali 367 intr.

Program dnia: 5.50, 12.33.
Wiadomości: 3.30, (.30, 8.00, 8.30, 

>4.00. 18.15, 21.30, 23.50.
5.05 Orkiestry rozrywkowe. 

5.45 Kalendarz radiowy. 8.10 Ra
diowy kurs nauki jeżyka rosyj
skiego. 12.40 ,,Z najpiękniejszych 
operetek". 16.00 Koncert sym.'. 
17.00 „Grająca puszka" — opow. 
K. Truchanowskjego. 17.30 „Na 
warszawskiej fali", ie.00 Muzyka 
rozrywkowa. 18.20 Sprawozdanie 
z obrad Sejmu. 10.10 Motety Ge- 
orgiusza Benkbardosn. 19.00 Mu
zyka 1 aktualności. 19.30 Wiersze 
Brunona Jasieńskiego. 20.02 Za
gadki muzyczne. 20.32 „Złoty 
żuk" — słuch. 22.20 „Kanał" — 
opow. I. S. Stawińskiego 23.40 
Z naszych sal koncertowych.

PROGRAM I
• Program dnia: 6.54, 15.25.

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 
(.00, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.11 Marsze 1 groteski. 5.30 Ro
zmaitości rolnicze. 0.06 Groteski, 
wiązanki 1 fantazje. 7,10 Mozaiką 
muzyczna. 8.06 Piosenki różnych 
narodów. 8 36 Gra orkiestra smy
czkowa. 9.00 „Drużyna z ulicy 
Vag" słuch. 9 20 Muzvka ipero- 
wa: 10.35 „Mister Cholbop" - 
fragm. pow. Karola Dickensa. 
10.53 Wirtuozi muzyki rozr. 11.30 
Muzyka i aktualności. 12 10 Prze
gląd prasy. 12.15 Francuska muz. 
klawesynowa. 16.03 „O właściwym 
stosunku do słońca" pog. 16.15 
Koncert ork. PR. 17.06 Z życia 
Związku Radzieckiego. 17.30 A. 
Czerepnln: suita z baletu „Pawi
lon Armidy". 18.20 Koresponden
cja z zagranicy. 19 40 Radiowa 
spółdzielnia satyryczna. 20.40 Mu
zyka tan. 21.00 Odpowiedzi fali 49. 
21.12 „Ulubieni piosenkarze". 
21.40 Reportaż literacki 22.00 Au
dycja sportowa. 22.10 „Moje ulu
biona kompozycje" -- rozmowa 
z Jerzym Andrzejewskim.

spraw związanych z potrze
bami mieszkańców.

Jak wykazała na naradzie 
dyskusja komitety blokowe 
w naszym mieście są nieste
ty, w dalszym ciągu trakto
wane jako „rzecz" drugo
planowa i w związku z tym 
przy wielu bieżących spra
wach są one zupełnie po
mijane. Prezydium MRN 
brnie stale w tych samych 
błędach zapominając, że w 
wyniku uaktywnienia korni 
tetów blokowych dopomoże 
przede wszystkim sobie w 
pracy. Współpracując z ko
mitetami blokowymi Prezy
dium MRN b'dzie mogło o 
wiele skuteczniej załatwiać 
drobne, a nawet poważniej
sze sprawy mieszkańców 
Koszalina. Przecież właśnie 
te różne sprawy dnia codzien 
nego zabierają pracownikom 
Prezydium najwięcej czasu. 
A tymczasem komitety blo
kowe parają się z wieloma 
trudnościami, których bez 
pomocy Prezydium załatwić 
nie mogą,

Np. komitet blokowy nr. 4, 
mimo kilkakrotnych inter
wencji nie może wywalczyć 
tego, by MPRB dokończyło 
remonty przy ul. Dąbrow
skiego 14 m. 3 lub przy ul. 
Grunwaldzkiej 27. Podob
nych przykładów znalazłoby 
się jeszcze wiele.

Nierzadko też instytucje 
te utrudniają wykonanie pod 
jętych zobowiązań. MPGK 
nr 1, odmawia częstokroć 
transportu do wywiezienia 
gruzów itp. Zapomina się 
w wielu wypadkach o komi
tetach blokowych podrywa
jąc zaufanie mieszkańców do 
nich.

Za mało też lub prawie 
w ogóle nie interesują, się 
pracą komitetów blokowych 
obwodowe komitety Frontu 
Narodowego. Podobnie zre
sztą przedstawia się praca 
z administratorami.

W celu ożywienia pracy ko 
mitetów blokowych nie tylę

ko w Koszalinie, ale i w in
nych miastach naszego wo
jewództwa, na naradzie pod
jęto uchwałę wzywającą do 
współzawodnictwa komitety 
blokowe Słupska 1 Szczecin
ka.

Jednym z cenniejszych 
wniosków, wysuniętych na 
naradzie był projekt utworze 
nia stałej komisji, która kon 
trolowałaby wykonywanie 
podjętych przez komitety blo 
kowe zobowiązań. Komisja 
ta będzie również koordyno 
wała pracę komitetów bloko 
wych.

(Bt)

Dobry start 
ukraińskiego zespołu chóralnego

Chóralny zespół ukraiński 
przy Wojewódzkim Domu Kul
tury powstał w lutym br., a 
pierwszy jego występ odbył 
się w dniu 23 marca, na aka
demii zorganizowanej w rocz
nicę śmierci poety ukraińskie
go — Tarasa Szewczenki. O- 
necnie zespół liczy 38.człon 
ków, którzy pracują pod kie
runkiem instruktorów: Jana 
Kowalskiego i Władysława 
Serkiza. Ostatnio ukraiński ze

spól chóralny wystąpił na wie 
czernicy, która odbyła się w 
WDK z okazji obchodu Dni 
Leninowskich Na dzień 1 
maja zespół przygotowuje no
wy bogaty program.

Prócz zespołu chóralnego 
przy WDK powstał również 
zespół dramatyczny, który o- 
hecnie przygotowuje sztukę 
Szewczenki „Na żarsko do
la". Premiera jej odbędzie się 
w czerwcu.

Znaleźli „dziurę" w całym
Chmurno z możliwością prze

lotnych opadów. Miejscami lo
kalne rozpogodzenia. Temperatu
ra nocą od 1 do 3 st, dniem do 
10 st. C.

Wiatry z kierunku wschodnie
go o szybkości 2—5 m na sekun
dę.

UWAGA. Prognozę pogody po 
dajemy na podstawie komuni
katu Okręgowego Biura Pogody 
w Szczecinie.

Wyjazd szermierzy
do Szczecina

Na turniej do Szczecina 
o puchar Ziem Nadodrzań- 
skich i Nadbałtyckich udaje 
się reprezentacja naszego wo 
jewództwa Wyjazd nastąpi w 
dniu 27 bm.

W składzie naszej ekipy nie 
zaszły większe zmiany. Barw 
naszych bronić będą szermie
rze Ludowych Zespołów Spor
towych

Skład drużyny: floret ko
biet — A. Czyczyu, Barys i 
Wajcztok, floret mężczyzn — 
Mojsiuk. Pobierajło i Wilczyń
ski, szabla — Herman, Osow
ski i Jaroch. bagnet — Hulal- 
ko. Posiadało i Polanek. W

szpadzie nie wystawiamy za
wodników.

Trenerem I kięrownikiem 
drużyny będzie Faber.

Na szachownicy
Powiatowy Komitet Kultury 

Fizycznej w Szczeclnku zorgani
zował turniej szachowy o mlstrzo 
stwo miasta. Zwycięzcą został 
Koszewski (9,5 pkt,), który w de
cydującym meczu pokonał Masz- 
kowskiego. Trzecim był Marce- 
wtez (8.5 pkt.). czwarte miejsce 
zdobył Karwat (7 pkt.). Dalsze 
miejsca zajęli: Unold, Wróble
wski, Relskl I Jankowski.

Program imprez 
1-majowych

Społeczeństwo Koszalina 
nie będzie narzekać na brak 
zawodów sportowych w dniu 
święta pierwszomajowego. 
Dzień ten będzie bogaty w 
imprezy sportowe. Obok spot
kań lokalnych odbędą się tak
że międzyokręgowe.

Piłkarze Koszalina grać bę
dą z reprezentacją Szczecina 
o godz. 15. Na kortach Spar- 
ty o godz. 15 tenisiści roz- 
poczną gry pokazowe, w ko
szykówce odbędą się spotka
nia towarzyskie naszych dru
żyn (w godz. od 16—18). Bok 
serzy o godz. 17 rozpoczną 
mecz finałowy o puchar 
WKKF.

Wszystkie imprezy odbędą 
się na stadionie Sparty.

Kolarze albańscy w Warszawie
We wtorek 24 bm przyle 

ciała samolotem do Warsza
wy reprezentacja Albanii na 
Wyścig Pokoju. W zespole al 
bańskim znajduje się 5 kola 
rzy, którzy już startowali w 
Wyścigu. Kapitanem drużyny 
jest znany w Polsce absol 
went warszawskiej AWF Piro

Angheli. który już 7 razy 
startował w Wyścigu Pokoju.

Dalsi trzej kolarze — Agal- 
lin. Murigi i Kole startowali 
w Wyścigu po 2 razy, piąty 
zawodnik — Shaba tylko raz, 
natomiast miody Dervishi jest 
nowicjuszem.

Złotów-Słupsk 19:17 w szermierce
Spotkanie szermierzy LZS 

Złotowa i Słupska rozegra
ne w Złotowie o tytuł druży
nowego mistrza województwa 
zrzeszenia LZS zakończyło się 
zwycięstwem zespołu złotow
skiego w stosunku 19:17. Wal

ki były ciekawe i stały na nie
złym poziomie technicznym.

We florecie kobiet Zlotów 
zdobył punkty walkowerem. 
Mężczyźni wygrali szablę 7:2, 
natomiast ulegli szermierzom 
Słupska we florecie 2:7 i prze
grali walki w bagnecie 1:8.

Oj, te dzieci
Na ul. M. Buczka 

wiosenne porządki 
widać na każdym 
kroku. Skopano już 
ziemię koło krawęż 
nlków ulicy, gdzie 
niedługo zazieleni 
się świeża trawa, 
W parku im. Róży 
Luksemburg (cięto 
zegchłe topole, w 
miejsce których za
sadzi się młode 
wierzby plączące 1 
topole.

W związku z tym, 
apelujemy do miesz 
kańców ulic Buczka 
1 pobliskich, by nie 
niszczyli oni pracy 
wielu ludzi 1 nie de 
ptall miejsc przezna 
czonych na trawni
ki. Chodzi tu szcze
gólnie o dzieci, któ 
re mimo zwracania 
uwagi w dalszym 
ciągu urządzają bar 
ce i zabawy na sko 
panjm terenie

Tadzio i Marek
usuwają gruzy

W akcji odgruzo
wywania miasta o-

bok dorosłych nie 
zabrakło 1 najmniej 
szych mieszkańców 
Koszalina.

W dniu wczoraj
szym wśród znikają 
cych gruzów na ryn 
ku w pocie czoła u- 
wljało się dwóch 7- 
letnlch malców. Ta
dzio 1 Marek przy 
pomocy prymityw
nego narzędzia w 
postaci zalcrzywlońe 
go pręta żelaznego 
rozebrali spory ka
wałek muru.

Brawo dzielni 
chłopcyl

Niedługo
nowy sklep

Przy ul. Zwycię
stwa 87 prowadzi się 
prace remontowe w 
lokalu dawnego 
punktu usługowego 
PSS.

Obecnie po ukoń
czeniu remontu 
(przypuszczalnie do 
dnia 1 maja), w miej 
scu tym zostanie o- 
twarty nowy sklep 
z artykułami prze
mysłowymi.

Karygodne
niedbalstwo

Przy ul. Hibnera 
85 znajduje się ma
gazyn. Należy on do

Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa 

Handlu Meblami.
Nie byłoby w tym 

nic szczególnego... 
gdyby nie to, że ma 
on w dachu 10 
dziur, 1 że ten wła
śnie magazyn jest 
pomieszczeniem na 
wysokogatunkowe 
meble fornierowane, 
jak również 1 wyro 
by tapicerskle. Wio 
senne daszcze i śnie 
gl spowodowały sil
ne zwilgotnienie, a 
następni* spleśnie
nie mebli. Dotych
czasowe straty obli 
cza się na sumę oko 
lo 42 tys. złotych.

Sprawą karygo
dnego niedbalstwa 
zajęli się pracowni
cy Państwowej In
spekcji Handlowej.

W Koszalinie w bieżącym roku 
buduje się wiele. Wszyscy z ra
dością obserwujemy szybkie tem 
po robót budowlanych w śród
mieściu. ale...

Właśnie to jedno ale ZBM przy 
stępując do rozbudowy śródmie
ścia zamkną! dla ruchu pieszego 
i kołowego ul. Młyńską. Posta
wiony w pourzek ulicy płot ou- 
clął całą dzielnicę od śródmlu 
ścla. Mieszkańcy teł dzielnicy nse 
dali jednak za wygr'ną i tak dłu
go szukali, aż znaleźli wyjście. 
Jest nią ul. Bracka.

Niestety przegrodzić ul. Młyń
ską płotem było o wiele łatwiej
szym zadaniem niż uporządkowa 
nlo nawierzchni ul. Brackiej. A 
ta ostatnia przedstawia widok 
naprawdę opłakany. Pozrywane 
płyty na chodnikach, wyrwy 1 
stosy kamieni, sterty śmieci 1 
błoto są Istnym utrapieniem prze 
chodnlów szczególnie wieczorem, 
gdy najmniejszy promyk światła 
nie rozjaśnia ciemności tej ultey.

Należałoby pomyśleć... Nie. Na

myślenie nie ma Juz czasu. Nale
ży niezwłocznie uporządkować 
ulicę Bracką, aby przeejiodnle 
nie rozbijali sobie nosów i nie 
grzęźli po kolana w błocie.

ZZ

1 maja - 
„PRZYJACIELE**

Uspienskiego 
na scenie BTD

Zespól Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego w Koszalinie 
wystąpi w dniu 1 maja ze 
sztuką Uspieńsklego pt. „Przy 
Jaciele", przeznaczając całko
wity dochód z przedstawienia 
na SFOS.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 KSIĘGOWYCH kontystów — uposaż, w gr. VII — VI 
+ premia fin„ 1 KSIĘGOWEGO bilanslstę uposaż. w gr. 
VI — IV + premia fin. zatrudni od zaraz PZGS „Samopo
moc Chłopska" w Słupsku, ul. Stalina 34. Zgłoszenia osobi
ste względnie pisemne z podaniem szczegółów z przygotowa
nia fachowego, kierować na wyżej podany adres.

K—206-1

INSPEKTORÓW nadzoru technicznego o odpowiednich 
kwalifikacjach zawodowych zatrudni od 1 maja 1956 roku 
Wojewódzki Zarząd Rolnictwa — Zarząd Budownictwa 
Wiejskiego w Koszalinie. Zgłoszenia kierować:. Prez. WRN, 
pokój nr 54 (parter). Warunki płacy wg układu zbiorowego 
w budownictwie. K—202-0

AGENTÓW do sprzedaży obwoźnej wynagradzanych syste
mem prowizyjnym poszukuje MHD Art. Przem. w Koszali
nie. Zgłaszać się w MHD Art. Przem. w Koszalinie, ulicą 
Świerczewskiego G'8. K—201-0

UNIEWAŻNIENIE
Z. S. S. Woj. Zakład Transportowy w Koszalinie unie

ważnia zgubioną pieczątkę trójkątną w dniu 18. IV. 1956 r. 
o treści:

Z .8. S. Woj. Zakład Transportowy w Koszalinie
Konwojent 2. K—205-1

Koszykarze walczą o puchar
WKKF

Osiem drużyn 
męskich walczy 
ło w ub. nie
dzielę o puchar 
WKKF w koszy 
kówce. Uzyska 
no następuj ące 
wyniki: Zryw 
Białogard — 
Start Słupsk 
63:40. SKS 
Szczecinek —
Zryw Koszalin 51:77, SKS Miast
ko — Sparta Złotów 50:27, Start 
Sławno — Sparta Wałcz 42:60.

Spotkania półfinałowe odbędą 
się w nadchodzący piątek 1 so
botę. Walczyć będą: w Miast
ku: SKS — Zryw Koszalin, 
piątek godz. 19, w Wałczu: Spar

ta — Zryw Białogard, sobota, 
godz. 15,30.

Błyskawicrny
turniej szachowy

MKKF Słupsk 1 Redakcja 
„Głosu" organizują w dniu 1 
maja błyskawiczny turniej sza 
chowy. Odbędzie się on w 
Słupsku w Domu Kolejarza o 
godz. 14. Uczestnikami mogą 
być wszyscy, którzy przyjadą 
na koszt własny i z komple
tami szachowymi.

Zgłoszenia przyjmuje 
MKKF w Słupsku, pokój nr 
100.

Budowlana Spółdzielnia Pracy 
Wierceń Ziemnych Remontu i Bud. Studzien

»W I E R T N I K«
Szczecin, ul. Żubrów 1, III p. tel. 28-03 89-71 
przyjmuje do wykonania roboty w zakresie

REMONTU 1 BUDOWY STUDZIEN 
finansowanych z kap. rem. 1 z planu Inwestycyjnego. 

Z dniem 1 kwietnia br. Sp-nia uruchomiła w swych war 
sztatach przy ul. Pieszej 14 punkt usługowy wykonujący 
roboty tokarskie, spawalnicze i ślusarskie a w szczegól

ności remonty pomp.
K—198-0

OGŁOSZENIA DROBNE

W DNIU 20. IV. 1936 zgubiono 
teczkę z narzędziami w Kosza
linie przy ul. Grunwaldzkiej. 
Uczciwy znalazca proszony jeet 
o zwrot za wynagrodzeniem do 
Biura Ogłoszeń w Koszalinie, ul. 
Alfreda Lampe 20.

G—147-1

przez Państw. Technikum Han
dlowe w Podzamczu Czeclftsklm.

P—148-1

KRÓL Janina zgubiła- świadec
two maturalne nr 12 wydane

RAJTARSKI Zbigniew zgubił 
kwit nr 403 wydany przez Sta
cję Obsługi Radiotechnicznej w 
Koszalinie. G—10-1

UMos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partu Robotniczej Redaguje Kolegium. Wydawca: RS W „Prasa- - Redakcja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 80. Telefo- 
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Korespondencja własna i Londynu

Zwięźle i bez proroctw
CZfSTO, bardzo często 

tak bywa, że Im kto 
ma mniej do powiedze 

nia, tym wl<*-ej slow uży
wa. Postaram się być owym 
przysłowiowym wyjątkiem 
potwierdzającym regułę, zwa 
żywszy, że mam niewiele do 
powiedzenia. A niewiele mam 
do powiedzenia, bo jak do 
tej pory tajność rozmów ra
dziecko - angielskich jest 
ściśle przestrzegana przez o- 
bie strony. Wiadomo tylko ty 
le, że rozmowy zakończyły 
się, a komunikat o ich prze
biegu zostanie ogłoszony w 
nocy z czwartku na piątek.

Jedno można już dziś po
wiedzieć: rozmowy nie nale
żały do łatwych. Niezależnie 
od różnych względów, o któ
rych wspominałem w po
przednich korespondencjach, 
nie zapominamy, że nacisk 
USA w czasie trwania całej 
wizyty ani na chwilę nie 
słahł. Przejawiało się to cho 
ciażbv na łamach prasy ame
rykańskiej, która od począt
ku ■ pobytu Bułganlna i 
Chruszczowa w Anglii pro
wadziła w swojej większości 
dobrze zsynchronizowaną 
kampanię pesymizmu wokół 
rozmów londyńskich.

Weźmy przykładowo spra
wę rozwoju stosunków han
dlowych między ZSRR a 
Wielką Brytanią. Mówię o

Szpiegowska działalność 
amerykańskich władz wojskowych 

w Berlinie
BERLIN. Żołnierze oddzia 

łów łączności grupy wojsk 
radzieckich w Niemczech wy 
kryli 22 kwietnia br. w dziel
nicy Berlina Alt Glinicke wy
kopany przez Amerykanów tu 
nel prowadzący do linii łącz
ności wojsk radzieckich, jak 
również do linii łączności 
władz Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

W dniu 23 kwietnia grupa 
dziennikarzy niemieckich i za
granicznych udała sie do dziel 
nicy Alt-Glinicke, aby obej
rzeć tunel.

W pobliżu szosy Schoene- 
feld przebiega granica sekto
ra amerykańskiego. Z szosy 
tej dobrze są widoczne odda
lone o 400—500 metrów bu
dynki wzniesione przez ame 
rykańskie władze wojskowe.

Z obu stron szosy biegną 
zakopane na głębokości około 
metra kable telefoniczne, z 
których korzystają radzieckie 
władze wojskowe w Niem
czech i władze Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Naprzeciwko budynków ame 
rykańskich na głębokości 
czterech do pięciu metrów pod 
ziemią Amerykanie zbudowali 
tunel przeznaczony do prowa
dzenia podsłuchu rozmów te
lefonicznych

W specjalnie zbudowanym 
boksie podziemnym od kabli ra 
dzieckiej służby łączności pro
wadzą założone przez Amery
kanów odgałęzienia biegnące 
do urządzeń rozdzielczych. Na 
stępnie odgałęzienia te prze
chodzą przez wzmacniacz i 
połączone są w jeden kabel, 
biegnący w kierunku amery
kańskiego sektora Berlina.

Tunel jest dobrze zabezpie
czony przed wilgocią i oświet
lony lampami jarzeniowymi. W 
całym tunelu działa urządze
nie klimatyzacyjne. W kilku 
miejscach do kabli przyłączo
ne są magnetofony mogące re 
jestrować i utrwalać rozmowy 
telefoniczne na taśmie. Na ma 
gnetofonach i innych urządze
niach podsłuchowych umiesz
czone są źnaki firmowe przed 
slębiorstw amerykańskich, któ 
re je wyprodukowały. Na jed
nym z magnetofonów taśma 
jest w połowie oderwana; wi
docznie agent amerykański, 
który dokonywał tu podsłuchu, 
musiał uciekać i nie zdążył 
zabrać całej szpuli.

Wszystkie urządzenia pod
słuchowe w tunelu są w sta
nie zdatnym do użytku i znaj
dują się pod prądem. Działa
ją również urządzenia klima
tyzacyjne 1 pompy tłoczące 
powietrze do tunelu.

stosunkach handlowych w 
pełnym tego słowa znacze
niu, a nie takich, które by 
ograniczały się do wymie
nienia radzieckich raków na 
angielskie śledzie. Wiadomo, 
jak bardzo żywotnie zainte
resowany jest przemysł bry
tyjski i cała brytyjska go
spodarka rozwojem stosun
ków handlowych z wielkim 
mocarstwem socjalistycznym. 
To bardzo piękna rzecz du
żo produkować, ale trzeba 
mieć gdzie sprzedać nadwyż 
ki produkcyjne.

I jak plsze wczorajszy „Le 
Monde" — „niewątpliwie An
glicy są coraz bardziej roz
drażnieni ograniczeniami 
(stosunków handlowych ze 
Wschodem — przypisek re
dakcji), których utrzymanie 
wynika przede wszystkim z 
obawy przed urażeniem 
USA .

A więc trochę cierpliwoś
ci. W piątek będziemy znali 
treść komunikatu I będzie
my mogli wyrobić sobie opi
nię, jak wiele posunęliśmy 
się naprzód na drodze do 
utrwalenia pokoju.

TADEUSZ RUBACH

Od boksu ze wzmacniaczami 
w kierunku amerykańskiego 
sektora Berlina biegnie tunel 
długości 460 metrów o śred 
nicy około dwóch metrów 
Jest oń wzmocniony metalo
wym tubingiem. Poszczegól
ne sekcje tunelu są poprze
dzielane ścianami z żelbeto 
nu i zaopatrzone w metalowe 
drzwi. Wzdłuż całego tunelu 
biegną kable, przewody elek
tryczne i rury urządzenia kli
matyzacyjnego. Całość urzą
dzeń tunelu wykonana dużym 
nakładem kosztów i w sposób 
trwały tak, by rnożna było u 
żywać ich przez czas dłuż
szy Radzieccy eksperci wojsko 
wi podkreślają, że tunel i je
go urządzenia nie mogły b”ć 
wykonane przez jakąś organi 
zację prywatną. Wszystko 
świadczy o tym, że tunel wy
konali specjaliści służby wy
wiadowczej w celach szpie 
gowskich.

Aby zabezpieczyć się przed 
wszelkimi ewentualnościami, 
szpiedzy amerykańscy, umie
ścili na drzwiach zamykają
cych przejścia między poszczę 
gólnymi sekcjami tunelu oszu
kańcze napisy w języku rosyj
skim i niemieckim. Na 
drzwiach pancernych zamyka 
jących boks ze wzmacniacza
mi widnieje napis: „Wejście 
wzbronione na rozkaz dowód 
cy wojsk radzieckich w Niem 
czech”. Dalej w tunelu wznosi 
się barykada z worków z pia
skiem i wisi tablica z napi
sem: „Tu rozpoczyna się ame
rykański sektor Berlina”.

Dziennikarze, którzy ogląda 
11 tunel, mogli się przekonać 
naocznie, że amerykańska służ 
ba wywiadowcza zorganizowa 
la tu stały podsłuch rozmów 
telefonicznych, prowadzonych 
przez jednostki wojsk radzie
ckich w Niemczech i władze 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej.

Komentując reakcję amery
kańskich władz wojskowych, 
niemiecka prasa demokratycz
na podkreśla, że widoczne jest 
zakłopotanie Amerykanów. 
Nie należy się zresztą temu 
dziwić, ponieważ jasne jest, 
że Amerykanie przyłapani zo
stali na gorącym uczynku 
szpiegostwa.

Jak stwierdzają dzienniki 
niemieckie, społeczeństwo do
maga się od władz amerykań
skich wyjaśnienia okoliczno
ści tej sprawy. Nie ulega bo
wiem wątpliwości, że postępo 
wanie Amerykanów może tyl
ko skomplikować sytuację w 
Berlinie.

Ósmy dzień pobytu 
Bułganina i Chruszczowa 

w Anglii
LONDYN. 25 kwietnia — 

w 8 dniu pobytu N. A. Buł- 
ganina i N. S. Chruszczowa 
w Anglii, odbyło się spot
kanie między przywódcami 
Związku Radzieckiego i 
W. Brytanii w rezydencji 
premiera Anthony Edena na 
Downing Street. Spotkanie 
trwało od godz. 10,30 do 
12,30 według czasu miejsco
wego. Następnie zakomu
nikowano, że rozmowy na 
Downing Street zostaną 
wznowione o godzinie 16 te
goż dnia.

N. A. Bułganin i N. S. 
Chruszczów obecni byli na 
śniadaniu wydanym na ich 
cześć przez min’stra spraw 
zagranicznych W. Brytanii, 
Llovda w jego oficjalnej re 
zydencji.

Po śniadaniu Bułganin 
1 Chruszczów przeszli przez 
gmach parlamentu do sie
dziby Izby Gmin, gdzie 
jak zwykle, punktualnie o 
godzinie 14.30. rozpoczęło 
sie kolejne posiedzenie Izby.

Pierwsza godzina każdego 
posiedzenia Izby Gmin po
święcona ie^t odpowiedziom 
przedstawicieli rządu na 
piśmienne interpelacje po
słów.

Bułganin i Chruszczów za
jęli miejsca na galerii dla 
publiczności naprzeciwko 
krzesła speakera Izbv Po
słów. Gościom radzieckim 
towarzyszył i udzielał wyjaś 
nień członek parlamentu — 
konserwatysta Kerby.

Na posiedzeniu obc"nvch 
bvło wielu posłów. Wśród 
nich nnemier Fden. ministro 
wie. Winston Churchill, nrzy 
wódca opozycji Gaitskoll o- 
raz inni działacze partii la- 
bourzystowskiej.

Na różne pytania odnowią 
dali premier Eden, minister 
finansów Macmillan, mini
ster budownictwa mieszka
niowego i samorządu teryto-

Bułganin daj? swój auto
graf studentce Janet Brltain 
w czasie wizyty radzieckich 
mężów stanu w Oxfordzie.

CAF—Telefoto z Londynu

Konic, przywiezione przez gości radzieckich w darze dla 
małżonka królowej — księcia Edynburga i syna królew
skiego, księcia Kornwalii. CAF — Telefoto z Londynu

rialnego D. Sandys, mini
ster pracy Macleod.

Premierowi Edenowi zada 
no pytanie, czv zamierza zło 
żyć oświadczenie o przebie
gu rozmów z przywódcami 
Związku Radzieckiego w 
sprawie sytuacji na Środko
wym Wschodzie. Premier 
Eden odpowiedział, że nie 
złoży oświadczenia, dopóki 
rozmowy nie zostaną zakoń
czone.

Po zakończeniu godziny 
odpowiedzi, Bułganin i 
Chruszczów opuścili galerię 
Izby Gmin i udali sie do dru 
giej części Pałacu Westmin- 
sferskiego, gdzie znajduje 
się Izba Lordów.

Zabawili oni tam pewien 
czas, przysłuchując się dy
skusji nad kwestiami bieżą
cymi.

Następnie goście radzieccy 
podejmowani byli herbatą 
przez lorda-kanclerza Kil- 
muira.

Na zakończenie wizyty w 
parlamencie brytyjskim Buł 
ganin 1 Chruszczów spotka
li się z członkami obu izb 
parlamentu w galerii królew 
skiej Izby Lordów, przez 
którą przechodzi zazwyczaj 
królowa, gdy ma dokonać 
uroczystego otwarcia sesji 
parlamentarnej. Goście ra
dzieccy żywo rozmawiali z 
lordami 1 członkami Izby 
Gmin. W rozmowach po
średniczyli tłumacze. Ich po 
moc okazała się jednak nie
potrzebna podczas spotkania 
z nosłem labourwstowsklm 
Zilliacusem. który dobrze 
włada językiem rosyjskim.

Pod koniec wizyty w par
lamencie rozmawiał z gość
mi radzieckimi premier 
Ed°n.

Z parlamentu goście ra
dzieccy udali się do hotelu 
„C’aridge“.

Podczas przyjazdu do gma 
chu parlamentu Bułganin 
1 Chruszczów odpowiadali 
przyjaźnie, z uśmiechem na 
ustach, na powitania lon- 
dyńczyków.

5 * *

Ambasada radziecka poin
formowała Foreign Office, 
że konferencja nrasowa u 
Bułganina i Chruszczowa

21 kwietnia USG 
roku Bułganin I 
Chruszczów zwie 
dzlli naukowo 
badawczy otro 
dek atomowy w 
Harwrll.
CAF — Telefoto 
z Londynu

planowana początkowo na I 
środę, odbędzie się w pią
tek rano. W czwartek go
ście radzieccy mają odwie
dzić Edynburg.

Delegacja
Rady Najwyższej ZSRR 

wyraziła zgodę 

na odwiedzenie Austrii
MOSKWA, rreewodnlcząey Ra 

dy Narodowej Republiki Austria
ckiej F. liurdea i przewodniczący 
Rady Federalnej Republiki Au
striackiej H. Gerke przesłali na 
ręce przewodniczącego Rady 
Związku Rady Najwyższej ZSRH 
Wolkowa i przewodniczącego Ra 
dy Narodowości Rady Najwyższe) 
ZSRR W T. Laclsa pi. mr w któ
rych zapraszają delegacje Rady 
Najwyższej ZSRR do odwiedze
nia Austrii.

W odpowiedzi A. P. Wołkow ! 
W. T. Łacis oświadczyli, Iż dele
gacja Rady Najwyższej ZSRR 
mogłaby odwiedzić Republiką 
Austriacką w połowie czerwca 
br. jeśli termin ten odpowiada 
parlamentowi austriackiemu.

Konferencja prasowa 
Eisenhowera

NOWY JORK. W środę od
była się w Białym Domu ko
lejna konferencja prasowa pre 
zydenta Eisenhowera.

Eisenhower poparł stanowi 
sko Dullesa w sprawie rozsze 
rżenia zasięgu działalności 
NATO na dziedzinę ekonomi
czną i polityczną.

W związku z wysianiem 
czterech kontrtorpedowców a- 
merykanskich na Morze Śró
dziemne do strefy Bliskiego 
Wschodu Eisenhower oświad
czył, że USA kierowały się 
tym dążeniem do „ustabilizo
wania sytuacji i utrzymania 
pokoju".

Na pytanie, czy byłaby ce
lowa konferencja na najwyż
szym szczeblu w sprawie sy
tuacji na Bliskim Wschodzie,

Wyniki wykonania 
piątego planu 
rozwoju ZSRR

na Jata 1951 — 1955
MOSKWA. Opublikowano 

tu komunikat Państwowej 
Komisji Rady Ministrów 
ZSRR oraz Centralnego U- 
rzędu Statystycznego przy 
Radzie Ministrów ZSRR o 
wynikach wykonania 5-let- 
niego planu rozwoju ZSRR 
(na lata 1951—1955). Komu
nikat stwierdza m. In.:

Uchwalone przez XIX 
Zjazd partii zadania piąte
go 5-letniego planu rozwoju 
ZSRR na lata 1951—1955 zo
stały Domyślnie wykonane, 
a w zakresie wielu ważnych 
wskaźników — znacznie prze 
kroczone.

W wyniku wykonania pią
tego nlanu 5-1etnle<m Zwią
zek Radziecki daleko prze
kroczył przedwojenny po
ziom rozwołu "nsnodarkl na 
rodowe.). W 1955 r. pmduk- 
cla przemysłowa był'’ 3 4 ra- 
za większa niż w 1949 r., 
nrzy czym produkcja środ
ków produkcM wzrosła 3.9 
raza. Pomyślny rozwói nrze 
mrsłu cienkiego i wzrost pro 
dukclt rnlnictw’ umożliwiły 
osiągnięć'? przv końcu D’e- 
ctolatki o-krntnofo wzrostu 
nrodukcH art”kułów nn- 
wszonjipefro użytku w nnrów 
nanill z okrrcpnn prrpdwo- 
lwinvm. Związek Podz^c- 
kl znacznie wynrzodził wszy
stkie krale Europy, teśii 
chodzi o D^odukcle ydelu 
ważnych rodzajów wyrobów 
przemysłowych, chociaż pod 
wzg’od?m produkcji P» g’n- 
wę ludności leszcz" n’p do- 
równule najbardziej rozwi
niętym krajom kapitalistycz
nym.

Globalne Inwestycje pań
stwowe w piątej pięciolat
ce (według cen na 1 lipca 
1955 r.) wyniosły 594 mi
liardy rubli — w porówna
niu 2 322 miliardami rubli 
we wszystkich pięciolatkach 
przedwojennych. W porów
naniu z czwartą 5-latką — 
Inwestycje wzrosły o 91 
proc.

W okresie piątej 5-latki 
podniosła się znacznie stopa 
życiowa narodu radzieckie
go. Dochód narodowy ZSRR 
w 1955 r. był 2,8 raza więk
szy niż w 1940 r. Obroty 
detaliczne handlu państwo
wego i spółdzielczego wzro
sły w tym okresie przeszło 
2-krotnie.

W piątej 5-latce w dalszym 
ciągu rozwijał się handel za 
graniczny ZSRR. Jego obro
ty w 1955 roku były prawie 
2 razy większe niż w 1950 r., 
przy czym eksport z ZSRR 
maszyn i sprzętu oraz me
tali żelaznych 1 kolorowych 
wzrósł w piątej pięciolatce 
2,7 raza. Zwiększyła się zna 
cznie ilość krajów, z który
mi ZSRR utrzymuje stosun
ki handlowe.

Eisenhower odpowiedział, że 
to zależałoby od „szczegółów 
i celów” takiej konferencji.

Prezydent USA odrzucił 
wysunięty przez niektórych 
czołowych polityków amery
kańskich, Jak Stevensona I 
Kefsuvera postulat, by Stany 
Zjednoczone zaniechały doko
nywania prób z bronią ter
mojądrową.

Eisenhower poinformował, 
że otrzymał od H. Stassena 
obszerne sprawozdanie o roz
mowie z N. S. Chruszczowem, 
ale nie zdążył się z nią grun
townie poznać.

W toku konferencji poruszo 
no również niektóre sprawy 
wewnętrzne. Prezydent USA 
wypowiedział się m. in. prze
ciwko obniżeniu podatków w 
obecnym okresie.


